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clwnlk sankcyj, zrezygno· 
wał z przewodnictwa parti:ł 

RZEŻ WŁOCHOW w Aou·1 
Kaw~lerja abisyńska wpadła w nocy 

miasta i wycięła załogę włosk~ 
do 

2 tysiące Włochów .zginęło podczas krwawej walki 
Londyn, 12 października. r 

Wiadomości ze źródeł abisyńskich o 
wyparciu wojsk włoskich z Adui są w 
dalszym chigu potwierdzane w Londy- ! 
nie. Z Rzymu dotąd zaprzeczeń niema, Il 
a komunikat wfoski rozwodzi się jedy­
nie nad zdradą popełnioną przez Jednego I 
z rasów abisyńskich a mianowicie rasa 

1

. 
Gugsę, który poddał się generałowi San­
dini z 12.000 czarnych wojowników. I 

17 tys. chorych żołnierzy włoskich 
przewieziono przez kanał Sueski 

Z Addis Aibeby natomiast podają ko­
respondenci specjalni prasy angielskiej 
obszerne szczegóły 
ODBICIA ADUI PRZEZ ABISY~CZY-

l(ÓW. 
Dziś właśnie głównodowodzący 

wojsk wloskich w Afryce wschodniej 
generał de Bono miał dokonać w za­
stępstwie Mussoliniego tymczasowego i 
odsłonięcia pomnika ku czci żołnierzy j 
włoskich poległych pod Aduą w 1896 1 
roku. I 

Dowództwo wloskie 11ie przypuszcza 
ło. że może zajść jeszcze potrzeba wy-

Paryż, 12 października. 
Wedlug danych zarządu kanału Su­

ezkiego przewieziono przez ten kanał 
w drodze z Erytrei do Wloch od chwili 
rozpoczęcia koncentraci& oddziałów 
włoskich w Afryce 17,000 chorvch żoł­
nierzy włoskich. 

Dvrekcia kanału zdołała ustalić, że 
niemal wszystkie okręty włoskie, wra­
cające do Neapolu po nowe transporty 
w.ojska odwożą do portów macierzy­
stych żołnierzy włoskich c.borvch na 
malarię i dezynterie. 

W okolicach Neapolu i Genui urzą· 
dzone są dla żotnierzy tych snecjalne 
szpitale, przyczem rodzin chorvch z re­
guły nie zawiadamia sle. 

Pierwłtlzy b "ans stra1 
cofania ~ię z Adui. Uderzenie abisyńczy- Londyn, 12 naździernika. 
ków na mi a sto nastąpiło ł tym razem zdjęciu widzimy oddl.iał ubranych w azbestowe stroje 
naizHtcłniei niespodziewanie. patrzonych w nainowsze miotacze ognia. Dop'.ero obecnie udało sie ustalić 

'7'.' późnych godzinach nocnych, kie- straty, jakie poniosły obie strony wo-

~; c~:~ki~h1~;:c~~0~~~g~~;~h~~~~~~ Syn Mussoliniego zapadł na malarie jują~~· stronie włÓskiei zabitych zostało 
niających prowadzonych ćafemi dniami I 4,000 żołnierzy. 6,500 rannych orzeby-
POGRĄŻONA BYŁA W GŁĘBOl(IM Włosi przygotowu4·ą .. 15ię do kontrataku na Aduę 

· wa w szpitalach włoskich na froncie. 
ŚNIE, I, Rzym, 12 października, graniczną Setit przeszło na stronę abi- ł ł k' h i 1

. b' , 
- nastąpił atak. Tym razem ras SeJum, 1W ostatniej chwili wydano tu komu syńską 1000 włoskich askarisów, któ· 900 żo nierzy w os ie W7. e 1 a isyn-
który dowodził atakiem, użył kawalerjł, nikat, przyznający się do odbycia krwa- rych lotnicy włoscy zdziesiątkowali przy czycy do niewoli. 
kh'>ra przełamawszy opór słabszych pia· wej nocnej bitwy pod Aduą z wynikiem pomocy bomb i karabinów maszynowych Po stronie abisyńskiej zJdneło 11 ty­
cówek włoskich wtargnęła do miasta. dotychczas niewiadomym. Wedle wer- w chwili J!dy oddział ten ruszył w stro- sięcy żołnierzy, 16,000 zostało rannych 
Na wąskich uliczkach Adui wywiązała syj poważnych źródeł włoskich czynio- nę linji abisyńskiej. Włoski „Czerwony a 1,200 dostaoł sie do niewoli wło-
sir; raz jeszcze ne są przez J!enerala de Bono Krzyż" zażądał specjalnego okTętu ce-

ZAŻART A· W ALKA. GORĄCZKOWE PRZYGOTOWANIA lem przewiezienia z terenu walk do skieJ. 
I/ Żołnierze włoscy zerwani ze snu i nie- DO KONTRATAKU NA ADUĘ. Włoch rannych i chorych żołnierzy wio Negus wydał rozkaz by ieńców trak 
I przygotowani do boju nie mogli stawić Z Adigratu wysłano oddziały zmoto· 1 skich w liczbie 6.000. Wśród chorych towano po ludzku zgodnie z oostano-

należytego oporu. Rąbani szablami ka- ryzowanej arlylerii i dwa pułki piechoty I znajduje się syn Beniilto Mussoliniego, wieniami Czerwonego Krzyża i nie znę 
walcrzystów abisyńskich cofali się gę- włoskiej, J!dyż kolonialni żołnierze wio- Bruno, pilot eskadry bombardowej. Bru· cano się nad Jeńcami włoskiemi. 
sto ścieląc drogę odwrotu ciałami zabi- scy zawodzą coraz częściej. Nad rzeką no Mussolini zapadł na malarję. 
tych i rannych. 

Według relacji z Addis Abeby, które 
pr;;yjmować trzeba z zastrzeżeniami, w 
tej s<Jmej walce 
POLEGŁO 2.000 ŻOŁNIERZY WŁO-

SKICH. 
Wiadomość o tej liczbie poległych wlo­
cłiów potwierdza jednak również posel­
stwo abisyńskie w Londynie komunika­
tem oficjalnym. 

Abisyńczycy w Adui nie pozostali. 
Cofnętl się w rezultacie nocnego ataku 
kawalerii również włosi. Korespondenci 
prasy angielskiej zapewniają, że w tej 
chwili Adua jest całkowicie zniszczona. 
Znajduje się ona pośrodku między fron-
tami włoskim i abisyńskim. 

r w jutrzejszym 
dBx p res si e'': 
I 

Przygody 

w Abisynii 

. Polskie oddziały sanitarne dla l\bisynU? 
Do "CzerwoneJ!'O Krzyża" nadeszło pismo z prośbą o wysłanie 

sanitarjuszów, lekarstw i środk6w opatrunkowych 
Warszawa, 12 października. 

Zarząd gtówny „Polskieg-o Czerwo­
nego Krzyża" otrzymał z Genewy od 
międzynarodowęgo komitetu Czerwo-

nego Krzyża zawiadomienie. że Czer-1 trzymał już z Addis Abeby telegraficz­
wony l(rzyż przystępuJe. do zorganiz?- ną prośbę o ruchome polowe· ambulan­
wania pomocy sanitarne1 dla Abisynii. se sanitarne wraz z personelem, ma-
Międzynarodowy Czerwony Krzyz o· t . • t k . 1 , b' 

enaty opa run owe 1 exarstwa. A 1-

Kobiety abisyńskie w szeregach walcucych 
1 
::.:..:~:0:~;~.1~~:i~~~~· c~~.:"1~i 

Księżniczka Gaby na czele 15 tysięcy wojowników 

1

10.000 _fun~ów szterlinl!ów miesięcznie, 

L d 12 'd · !1_· Id J ż d „ 00· . którem1 me rozporządza. Wobec tego on yn, paz z1ernJ.Ka. om. u o szeregu generac11 r z.ma . . 
Do akcji wojennej przeciwko Wło- moja walczyła za wolność Abisynii. O- i prosi Czerwony ~rzyz o nomoc w na-

chom przyłączyły s[ę obecnie w Abisy- hecnie, gdy jestem stłową rodziny, nie! turze. - Międzynarodowv Czerwony 
nj~ kobiety. N~ czele 15.000 wojo~i- wi~ę. powodu, abro nie ~iala. zast~ j Krzyż zwraca stę do Polskiesrn Czerwo 
kow stanęła · corka znanego naczelruka wac się do tradyc11. Zresztą nie bomiy ' nego Krzyża podubnie iak i do wszyst-
plemienia abisyńskieJ!o na froncie pół- się Włochów. Są oni zniewieściali, prędl kich analog'cznych 

0 
· · · . 

no1cnym, księżniczka Sz.amerga Gaby. O ko się przejmują, poddają się wrażeniu i 1 • 
1 • rga?iza.~vl w m-

dziedziczyła ona po swoim o~cu olhrzy- nie moina ich porównać z wojownikami nych kraiach z mformai:Ja. 1z na pod­
mie posiadłości i jest naibogatszą k.obie- Afrykii, dla których wojna jest rzeczą stawie uchwał Ligi Narodów o sank-

i 
tą w Abisynji . . Do swej dyspozycji po- równie naturalną, jak odżywianie s.ię". cjach pomoc sanitarna dla AbisvnU mo 
siada. ~·a -~O.OOO, nie~olni~ów oraz olh· Małżo~a. gener~ ~bisyńskiego że b~ć udzielana bez przeszkód przez 
rzym1ą llosc mułow 1 kom. Haipte Michaela, dowodcy Sił, zgToma-

! Szamerga Gaby nie lubi ży~ia domo dzonych w prowincji Ogaden, Wajzero wszystkie narqdowe organizacłe Czer-
1 wego i nie lęka się trudów wojennych. Asagedisz, udała się, według nadeszłych wonego l(l'Zyża. Do Abisnvii wysylać 
Przed wvrusze~ie~ na front nowoczes·l wia.domości: ~a fr~mt wojenny d~ b?k'! można zaró. wno materjaty ooatrunko­
na amazonka oswiadczvła: męza, chociaz zarowno cesarz ab1synsk1 : we jak lekarstwa a nawet ochotnicze 

„!'1-y, ~bisynki, z.awsze. pomagamy w jak też iej maż surowo iei tei!o zakazali. j odditi·••.ln -Cee.r: ' . u„ ....... .&.. • • 

czasie womy - front wo1ennv ·to naszł - - ~ ~ ·~~ · W0-.-0 o1t."1-n-·--. 
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TYSIĄC LAT WALKI. O MORZE SRODZIEMNE 
Obecnie śełeratą się tam trzy potęgi: Anglja, Francja i Włochy 
Gigantyczne krątowniki w najczarowniejszych zakątkach świata 

(sb) U wąga całego świata iest w czą C' linję komunikacyjna z Londynu j;.im Rzymskiego ma obecnie tnało szans l deszcz -- obecnie. iednak zbierają się 
chwili obecnej skierowana na Morze do Indii. Francuzi o pota.czenie ze swe- pe wodzenia. albowiem W.łosi oosiadająl g~~te chmury woJenne(, a g\łV "'.padn.ą 
~r6dziemne. · mi kolonjami, a Włosi chca wskrzesić zbyt groźnych przeciwników. p_1erwsze gromy - znow no\1,jJe się 

Wielu uczonych i historvków uwa- dawne imperjum rzymskie. Minęty je- Nad · Morzem Sródziemnem nie~a krew!„. 
ża słusznie Morze Sródziemne za cen- c:!nak dawne czasy. Stworzenie Itnpor- nigdy chmur, z którv~h oowstaJe ··. · ~·· 
tn:ni świata, tu bowiem rozi;i;rvwaly się •••••••••t•••M ... ..,.••••••••••••M .... ~„ "~ · 

~~ ~h~7Ji.::ijc:;:::::~k:ó::i::i::~~: W"dfOWka P. O lokalach nowo.iorskich 
szych tworów natury na kuli ziemskiej. · '-'f 
Jest to .iedyne z mórz na świecie, które · „Historyczne" potrawy w restaurf;lcji Radjo-City.-Obiad za 40 .doia:ó~. -
nigdy nie pokrywa sie lodem. - h t l d k 

Zawartośł -soli w morzu śródziem- W romantycznych tawernach portowych i knajpac W s Y u w.ie ens trn 
nem jest dość znaczna. co należy tłuM k ' . b ac· h automat11 -en.. maczyć szybkiem parowaniem. Rzeki Zmethan1zowana onsumc4a w ar „ a li 
wpadające do niego nie wiele dostar- (mh) ~ Wiadomo powszechnie, że nabierało zapas benzyny potrzebnej do~ tysięcy tłumów, szarych, pracujących 
czają wody i gdyby . nie cieśnina Gi- odbyci'a dałszei· podróz' y. Posiłek to rze. sz, są i tacy .szczę_śliwcy i wybrańcy 
b k , . wiecznie zajęci Amerykanie poświęcają t b 

raltarska, przez torą wlewa się wo- najmniej czasu jedzeniu, uw<:Jiając tę właśnie benzyna, Która dost!łrcza sił lodsu; k~órz~ mb~Jdą dd~s~ kc.z~~u nl 0.•11 ~ iJ· 
da z Atlantyku, Morze Sródzlemtte da· czynność za mało interesując<:\. Pewien człowłelrnwl - maszynie. u ąc się na o ia 'iu ~ar ie~ R~dk;~Ci~ 
·vnobv iuż wyschło. dowcipny Amerykanin wyraził sit;i, że j .Myliłby się jednak ten, ktoby przy- stylowej restauracJ' P z. , y. 

Mimo olbrzytniej ll:lebokości, do- napełnianie żołądka _różnemi potra\\'aml 1 puszczat, że wszyscy Amerykat.ie jedzą Je;kt to. !uksusot wluyLluo~~ik~n~t1~owg~~i~ ~n('dzącej do 4400 metrów w pobliżu jest pop ros tu to samo, jakgdyby auto 1 tak pośpiesznie. Wśród niezliczonych cai ,· owicdie tw, s ~. , ł. toryAzne 'potra-
Krety - temperatura wodv nawet w •••••••H••.+o••••••••ouoo+e mozna os ac . rozpe us ~ 
miejscach najniżej położonvch nie. , wr, jak naprz. fłlet a la Małhorough. 

zmniejsza się więcej, niż do 12 stopni &2• n~ C"aa\c' "" ~ranngo zx. ~1.rn_· y· pl'9Z"Y Pozatem przygrywa tam c.lyskretna powyżej zera. Fakt ten wpłvnal na to, g I M UU tł~ U !h~ I ~ . ~~4 U U orkiestra, o pokoje toną w kwiatach. 
że temperatura we wszvstkich krajach1 · Oczy\viście, jest to bardzo drogi lo-
pćłcżonych nad brze~ami Mor:za ~ród- Zywlołowy entuzjazm w mur1.y11skiei dzielnłcy N. Jorku kal i spożycie nalsktomniejsze"o obiadi1 
zil'mnego jest prawie jednakowa. Czy po . meq>zu lil~wisa z Baerem kosztuie. tutaj ZO dolarów, przedęt~ta zaś 

ad /\n M m ra bedacvm odno- . . . ł • • ,J. 'cena obiadu, zloźonego z paru dan, wy-n iorzem ar a , . . (z} Prasa amerykańska zamieszcza siada w swym maiątku przesi o cw1er"' 1 •• • 40 d 1 ó R · · · . _ 
gJ. ~róctziemnego, czy tez na Oibralta- ciekawe szcze~óly z meczu murzyna Le miHom1 dolarów Przed dwoma laty za' 

1
uost k ,0 ar tw. ozym:{ się~ z; ~ma 

rze -- klimat Jest ten sam. Ta Jednako- wisa z .M~xem Baerem ~abiał 0'1 z t„ud~m 10 dr11 aró~ tygodnio-. {~Szbe, t~rz~ .u przy~ 10 Z~, nic S?Jeszk~ 
t t przyczyniła s\e w cią • d 1 -· - b. 'k k k,' \się ynaJmmeJ i spozywaią iJIZysma 1 wa ~mp,~ra ura . ł - 200.~00 mu~zynów po cjmowa o w wo iako ro ?tm . t ac 1; • w· tempie po wolnem, iśeic europejskiem. 

g1,1 .':1el~i,et lat do stworzenia tvou cz o Harlemie z~vvc.lęzcę. . , . j J?e Lewis z.?11erzy ll1ę niebawem. z W zmechanizowanej Ameryce, wsze! 
\.\~icka sródziemnomorskl~20. J;-agodny Ukazanie stę czarne~o p1ęsc1arza w b; trustrzem świata, ~aksem ~~':11ellin-I kiego rodzaju automaty, wydające 'po­
kl;mat. wpłynął ~ w\elk1ei mierze na towarzystw.ie i:iałionki p~witane zo~tało g~cm, a ponadto - me wcześ';11e1 iednak \ trawy, zaimują nautralnie niepośkdnie 
wspa111ały :ozwóJ kulturv. frenetvcz~cm1 oldas~anu„„ Entuziazro mż ,w µrzysz!vm roku - ,zamierz~ r?zc· 1 miejsce. Istnieje szer.eg barów _ autc-

Wybr~eza Morza Sródziemnego sta-1 tł~mu do.s1ę~nął kul1n:ma7v1neg_o p:in~tu, ~rac walkę z O·hecnvm m1strz~m sw1ata, matów, w .których można dostać obiad 
ncwity pierwszorzędne okotłce do ko• kiedy odurzony <Ywac1am1 Lewis osw1ad- Brnddckiem, Prasa amery~anska. wy(~ j po bardzo niskiej cenie. Po takim obie·· 
1<mizacji~ Fakt ten ,,juz orzecL t~s,i~tami l · czył, że ofiaruje 25.0~0 dol. na murzyń· ża przypuszc:-enie, ie . Lewis o<lnieMe i dzie w barze _. automacie można wpaść 
-lat stwi·erdziH FenłtJanie, którzy dzię- sk1e cele dobroczyn~e. ,„ ' ' - - „ I ~1nd Braddok1e~ zwycięst.wn, zd~.b~wa-/ także" dó Tea-t1ooni, -również automtt'tu. 
ki swej ruchliwo$ci zafożvli tu niejedną J . P? podzf~kowamu zgr.oimadzc.mym za 1'c w ten sposob tv~d mistrza s"'.1ata., g:dzlę i.a .millima\ną up tatą otrzymuic~ się 
kolonję_ Potem kolonje fenickie zagar- i 0.W~CJ3r Lewis ot.worzyl 1}:br::ym1 bal, l'!a Czy ~ei-ykański z~1ą:o:ek hoks~rsk1. zgo I filJfankę wonnej kawy rrib-hei'baty: ·­
nęlł rzymianie, opanowu.iac całkowicie. którym tańcz~no, przy dzw1ękach 80-tul dz1 sH~ na .pr2yznamt.? rcu:ivnow1 tak1e~o I Na szczególną uwagę zastuguia ~ttch­
·Mor:ze Śródziemne. Nazywali ie słusz- jfażzow murzym;~1ch. Wesoła beztro.ska. tytułu -:- .iest .rz_eczą dośc wątpliwą. Do-\ nie w mieszkai'liach prywatnych \V No· 
nie „naszem morzem". albowiem wła· zabawa !rwała ao go1cl;z. 10 ran10. . I tą d bov•11em 1e~en tylko murzyn, .Jack I wym Jorku. Otóż ostatnio w nowych 
dali na niem całkowicie i nieoodzielnie.1 Zwyci~z.oa B~era, liczący za,edw:e 21

1 
Jo~nson, potrafił z.dobyć mistrzostwo i budynkach, przeważnie przeznaczonych 

Morzetn śródziell!neru szlv potem · !;,t, brał iuz udzi!tz, 2o·u *;;:eh ,!]0
" ś.;;!i; su 

4 
f dla kilku rod~in,, urz~dzono 

.tic1.ne wyprawy ktzyzowe, kt6rvch ce~ I 1 1 
, • wspo~ne kuchnie, . 

.lem byto nietylko opanowanie ~więte- . Ił' OLN A T Ił. y B (}N A . Aby. ie~nak me, d:iszło PO!rnę_dzv go-
go Grobu, ale równiet wvoarcle mu-: r" M • •• ,.,., l ... I ........ ....................... . . spodyniam1 do kłotn1 ? koleJ_nosć ~oto-
zułmanów z ziem przez nich zajętych. I . . . . . , wania potraw, urządzono bai dzo cieka· 
N d :e brze ami . owstałv ootem t . „ „NIEZROZUMIANA PRZEZ NIKOGO'• w rze~113ąc-to 1ue pomoie, ale tytko osła1na WCJlę 1 we j oryginalne piece kuchenne. w · kształ j/ J f0 

. . k gWen~cla l b Bł an J :. KRAKOWIE nia do odebrattia ł!st w redakcji i auche. L~piel pomy,leć, uatanowl.6 &I~. azuke.S l cie wielkiego bębna, podzlelo11ego rta 6 B P~ ęgt Hk' . ł u . z M u . • ,,Ilustr. Expressu". List zośtanie pt1edany po i bacznie rozttląda6. I części. Przy każdeJ z takich częś~i u~ 
ś i:d . mors iego P0 fck~nW \ód o~z~ otnymanlu 4okład11ego adresu ł znaczka 11a Kto umie patrza6 aie ptzeid11!e nłddt ohok 1

1 
mieszczony jest wysoki sto tek, na któ~ 

ro . z1~mnegó na a e 1 
• se . a porto. n:!darujęcej się okufl, ·bez l•i wyzyskania" Lu· I rym siada gospodyni i pilnuje gotow.:i.~ 

'1:re~zc 1 ~ asumpt ~olum?owt do szuka~ „PRAGNĄCA UKUC SOBIE LEPSZY LOS'' cl:de, którzy 11młei11 pałrzoć na 1w1ał I ~ycl•, sę nych przez siebie potraw. W ten spo~ 
ma mneJ. okręzneJ drogi, co zako~czy- w CZĘSTOCHOWIE: List pódykłowało Pani do tycia przygotowani ~ daf4 sobi• tlid- ze sób każda z nich gotuje na swujlm wtas 
ło się odkryciem nowej cześcł świata. chwłlow• rotitorycnnie na los, tta olężk1t ptacę wszy11tkłemł przeclwnogdarnł. Nie wolno tylko nem ognisku, a jednocześnie m~ olrnzję 

Pod względem \ polltvcznvrn Więc I brak tego 1,nczęścia'\ do kt6rego Pani tęskni. poddawać słę bet watki.„ · . do miłej pogawędki podczas gotowania. -
ściei:aty · się na Morzu ~r6dzłemnem w Jest Pa11ł Jeduk 11lesprawl11tll!w11. Narzeka Pani „ZMĘCZONY NAPOLEONEK" 1 LUBLtNAi Nie należy jednak sądzić, że trzcź· 
różnych czasach rozmaite poteisi. Po na cięikę ptac'!, do Jakiej została Pani 11lemal I Skoro nie, ma Pan obecnie ua wyło:!'lt1.łe kMt:Mw, wy, zmaterializowany Nowy Jork ·ip 0 • 
(zymia11ach i muzułmanach. orzyszła zmuazona ze wz11Iędu na wariuiki domowe, ale tn ocaywlicie z całą spra.w4 na.laty poczeluić. zbawiony jest romantycznego wdzięku. 
wreszcie kolej na anglików I holendrów nie ponsy,lała Pani o tem coby to było, gdyby Na wszelki Jednak wYJiadek niech Pu •.•• po- Istnieją liczne, ciekawe restarn(.:jc, umc~ 
~i ostatni zos.taU Jednak rvchto WYP.a.r· 

1 
był~ P~nł wog6le po.~bawlona pr.acy, ~dyby się radzi. acl~okata Jakie byłoby wy. , l~cle 1 t•. I sy- b~owane autentycznem_i spl'Zęiami r. cp. 0 . • 

Cl. Przewaga francuzów na Moi:tu Srod Pani m1ołała 'w bezsile .znalezienia za1ęcla, ma- tuatlt; ktorehy jednak nie poc141!nęło %8 sobą kJ Odrodzenia łub . P1erwsz::igo Ccsar­
zicmnem za czasów Napoleona nte trwa rząc tylko o Jednedll o pracy chociażby przez tak wielkich _wydatków. Jetell narzeczona Pa· stwa, które stanowią przeclziw:iC m%:.u. 
ła długo, albowiem flota Ich rozbita pod kilka ~dzih na dobCf. Taka fui zresztą jest na- na kocha, a Pan ią, zresztą liłe wątpię w to, to I gdzie gromadzi. się bohema nowojo1·slrn. 
Abuk.ir przez statki Nelsona orzestała tura l11dtka, te zaw1ze domaga 11ię czego~ lep- poczekt1cie Jeezcae trochę at aię Wasza sytuacja Pozatem nie brak również romantycz­
istnieć, a anglicy stall się uanatttł te10 sngo, łe zawsze jeat lilezadowolona • tego, oo popr~wl i moina będ•le liaprawió to ~zystko1 rtych spelunek w stylu portowych ta­
inorza. Ahglicy zajęli na.lwa±11iejsze 'łr da11ef chwlH posiada. I to zreit&t4 ioet shaz- czego ełę dotyi;hc1aa nie dało załatwić. Tymcza· wern czy też wiedetiskich wesołych 
punkty strategiczne jak Oibraltar, a po ae l to f•l!lt wł.&oie ta mitdro~ó 11atury. Od,byś· sam 111uslcle ob}'dWbf• pracow111~ ł •tara6 stę ód· knalP· . 
tern, gdy francuz Lesseps . wvbudował 111y byli udówoleni z tego 1;0 poeiadamy, · świat ldadad pe'Wlle kwoty na wtpoM11tany cel. Ja I Najpopulatniejszym jed11akfo l naj~ 

·k~naJ Suezki _ opanowatt równi et ł 11le ruHyłby napr1t~d, nie byłoby postęp~ •. n~- wiem, :l:e ws.p6łZycle w takiel. ~yh1aell lesł dla wspanialej urząd~onym lokalem il~St re­
to przejście. wycia 1dobyozy techa.lcznyt:h, nowych mozhwoii- narzeczona! Pana pr1ykte, ale 1ezell ma do Pana . stauracia Noka-Noka. Jest to lokal, w 

Gdy mowa 0 Morzu Sródzlemnem cl. Jeidtillbyś111y dyłltansem1 a n.le latalł w po- zaufanie, feiell w!er17 w Jago Hcl!ete uosucle, którym tło dekorac:v·Jne stanowlłł . ctrzo· 
przyp.ominaiią się natychmiast słynne v.1etrzu. Pani Jesl niezadowolona z• swego losu, to przecież 11owlttna :tda~ sobie •Jl.faw~ t l~ito, wa palmowe, a 11aciynia są zrobiorl~ ze 
miejscowości wypoczynkowe Nicea, • to Je~t ten bodziec, kt.óry P~~- zmusza do ł• Pa? 1łow4 mur.u ni•. ~rseblle I, ~e tczase~ skorup orze~ha k~kosowego. w povJiet­
Cannes. Me11tona, Monte Carlo. Taor· 1laczn1e1szego rozglę.danła się po sW!ecle, do szu- sytuaCJll ta zosł1Ui1e wy1asnlona llii_ 1el ~Ot'żysc I rzu unosi s.1ę W?n ~gzotyczny-:ll k\Via~ 

. • C'' ri Ne ol bala lepszego ufęcla, bardziej l11trataeg1>, do I wazyslko zostanie ułatwłone JlbmyślJiie, Na- 1 tów, z głębi dobiegaJą tony bar.JO. a !"O• 
ltllll<L, ap ' ap "' · A , aituc:zenła .tę fachu, kt6ryby był bardzłeJ p(l• rat:le niech Jet Pan llllło,cl, l przywł1tnnie111 WY.· 1 ści obstugują urocze kelnerki \V st~n~ 

Palmy rosną. nak~ Morzem ~ródz1emć· płatny, do szukania wreazołe wa'zełklch mo21ł· nagr1>dtł te pn:ykroAcli fak:ch doznaje «>ił rodtł· jach egzotyc_znych, silnie . obriatonc, 
nem v:szędzie 1 o olice. te mosdvby sta wo,cl. . . ny 11askutek swolel obecrtel sytuacji. ! smagle piękne dziewczQta w wicftc8.c!'I 
si.:;: raiem dla ludzkości. Nie odrnu Kr11k6w zbudowat10 i nie odrazu „ZREDUKOWANA NAUCZYCH~LKA'1 w kameliowych. _ . • 

Dziś jednak w cieniu uałm zamała" ntotna wyku~ sw6f los. Nłetat: kule się go przu żywcu: W sprawie posady łnterwcnfow~ła Juł, Jest w Nowym Jor!\U jesz..:.ie i ilill~ 
ClfłY znów krą~ownłki o t>ołężnych cale tycie, wchł~ 1fochodz1łc do pewnych tylko Pan.i :zapewne w Insp.~ktoratach Sr.koh1ych1 kt6· ; kawiarni.a,. slyn:;{ca i t.ego, że grm\rndz'\ 
działach. Olbrzymie morze krwł ludz- rezultat6w, zdobywafąo ssczebel za nc:teblem, ' re Jedynie 11• w mocy cokolwfok dla Pattl UCl!'f• . się w nie3 przcdsta\v1ci~le świata 1 lite· 
kiej przelano już na Morzu ~rńdzlem- idtc bardzo powoli, ale u to weiąt naprzód.'. nić. Co się uś tyczy spraw allme11.lnr11.vch. , tt1 racłdcgo i artystycznego. Knwia.mi\ u­
nerr·. Krwawe walki stoczono o patio~ Niech Pani nie czule siq pognębioną lose~. kt6·; były maż Pan! fesl ohowiąuny łoiyf na Jel meblowana jest sprz<;tami w styJ;t w\ty. 
wanit• na nim. Krew lala sie zarówno ry rzekomo rzitdzi P11nlą .• To nieprawna. Los utrzymanie skoro Pani n!e ma innych &6d"I do- ckim i niejednokrotni::, jeżeli \1,'Yh\'Łl.J',Z,\ 
pr'.!e<l wiekami, jak i w ciant ostatnich w'alczy z Panią, a Pani z alm. Silniejszy zwyci<:- '. chcdu ani za.bez.pieczenia. Jeteli nfo będde się się sprzyjająca atmosfera, r:mżnn tu!IJl 
Ia-t k!lkudzi'esięciu w ćzasie wojny iy. Zwycięży Pani poniewact ie~t młoda, dziel- chciał zgod:c~ć cobrowolnfo !la płacenl'll Pa~i s!ysuć cudowną pocziG D~iit~go, d~J..:fo~., 
krymskiej, bałkańskiej )Ub WOfOV ŚWia- na, ronłewat chce zwyciężyć i nie poddaje :ilę pewnych kwot, a pcs!ada dostafoezne fundusze, fnQWan[l z zapat!Cill '.V ŚU ~'.; \1T J1 f; j m ~l\~ i•:! ( 
tciwej. temu co jest obecnie Jef udziałem. Dąiy Pani to wyrok sę-Oovry, wyrzeczony na Pa!1ł k~rzyśi:,, włoskiej przez jakiegoś amerykat'iskićgo \ 

· Dziś ścieraia, sie na Morzu ~ród- do poprawy swiego bytu i słusznie. Ma Paul bę:faie 'l'{Ystarczafący do tego, ai:eby Pa.ni mogła, wielbiciela i wyznawcę wielkicgv poety \
1 zicmnem trzy nowe potegi. AniUcy wal wszellde po temu prawa, ale czyni Pani źle..··lla· 1 

swoi4 pen~lę alhnentacyfnę otrzymywać. włoskiegc. . . . . 
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fcTP,f.SZCZENIE POCZATKU POWIESCI nędzny człowiek, walcząc tak usilnie ze ne) wykwintnie, widać dla lepszych szelestnie drzwi, łączące pokoik Z są· 
ny<!ll 

0A.i1f!le!yrK~!~~:~~abarjf:g~ursz~f~:~:~1~: swojemi zmysłami? .. gości. · siednim i w szparze ukazała się twarz 
nem 'Rogoszem~1do.szłp do gwałtownej sceny w Czy żal mu było tej dziewczyny, ~tó . Naiwna dziewczyna nie odczuwała Hildy Pożarow. 
gabinecie dyrektorskim. R~goH został wyda- ra z tą.kiem zaufaniem oparła głowę na żadnego niepokoju, przec;.iwnie czuła się Zrębski mruknął znacząco w stronę 
lon~ , z pracy za to, że ujął się krzywc.l-- ,)olicz· jego ramieniu, przymknąwszy, oczy?, ·:„_koś dziwnie bezpiecznie, nie przeczu· swojej spólniczki, poczem usiadł przy; 
kowane1 przez ' dyrektora · robotnicy. · iq 

Nażajutrz wczesn.y.m· rankiem . przed fabryką Czy nie chciał przerwać brutalnie .jej wając w .najmniejszym stopniu chytrego Wikcie .. 
~a.use.ra jaką$ • przechodząca kobieta n~tknęła cichej zadumy, w którą popadła pod podstępu. · Lekko, delikatnie począł głaskać wlo 
su~ na trupa m.ętczyzny L <>dciętą głową. W za· wpływem cierpienia?... ' '. Zrębski podniósł do góry napełniony sy dziewczyny, spoczywającej w pól~ 
mord-owanym· rozpoznano Alfreda Kraus~ra a w O k 1 d k • b b ś · 
kieszeni trupa znaleziono kartkę o na.'.ępujcej ;nie, ta ie u z ie uczucia o ce y- kieliszek. me. 
treści: ty sercu Zrębskiego... , ." · - Pani zdrowie, panno Wikto!.. Cze Jednocześnie za drzwiami, za które· 

„Do wiadomości policji... Jeżeli ja, Alfred Jeżeli postępował w tej chwili w ta- go się pani waha? Czy pani jeszcze nig- mi czaiła się ttilda; rozległ się charakte-
Krauser, zostanę zabity w tych dniach, to zawia· ki właśnie sposób, a nie inny, ,to tylko dy nie piła koniaku? rystyczny trzask aparatu fotograficz· 
dam!am,1-Je .z~JI:ord?wa~ mnie Jan Rog~sz, któ~y dlatego„by nie spłoszyć przedwcz~sn.ym · .. _- Nie ... 7 przyzp:ala się szczerze._:_ n'ego: · · 
groj'!n~:~:~a~;~~j!~~s~~0;r:r6~·; 1dvJ':a~ye~ wybrykiem swojej ofiary, której:nie;_omo Jeśzcze nigdy. nie tknęłam wódki... · Wikta poruszyła się niespokojnie. 
siĄCe później stanął przed sądem, który skuał go tal jeszcze zbyt mocno. ' \- Gdy byłam mała, mama nie pozwala· Czy jest tu ktoś jeszcze? ... 
na 15 lait_~ięzienia. za zamordowanie Krausera. Tak samo czyni p~dą\{, kiedy mucha Ja na.,. to, a potem - A~drzej ... Ale raz - Ską'dże znowu? ... Jesteśmy sami. .. 

Za Rogoszem zamknęły się drzwi więzienne d · t • · , 1 
• • ~ • k k ć d · d · t z b k" ~ · · 

Minęło dl_ugich piętnaście lat. Rog'Jsz prosi go- wpa me w zas aw1one prz~zen sieci: można wszyst iego za osztowa , praw- - o powie zia rę s i, zas1.amaJąc 
rąco naczelnika · więiJenia, 'aby zwolnił go na nie odrazu wyssie z niej życie; nie pdra~ da?„ . . Mam już przecie osiemnaście lat. .. przed Wiktą swoją postacią widok na 
dwa tygodnie przed terminem, · gdyż musi wy- zu przystąpi do krwiożerczej uczty, lecz - Osiemnaście lat ... - delektował owe zdradliwe drzwi. - Widzę, że pani 
jechać do Warszawy i dowieść, że nie zamor- wprzódy postara się ją silniej, pewniej się Zręb.ski. - Wi_ęc pijmy, konjak nie za ciągle się czegoś boi ... Biedna, mała dzie 
dowal Krausera. Prośba Jego została odrzu- t ć 1 k' · ·tk · b ó' · · i k d · · · · d · Zd · I k P · f ć b a ·czn·e 
eona: ·w umyśle Roirosza ' dojrzał fantastyczny omo a ep 1emi m ami, · Y P zmeJ w sz . o z1, pam w za nym raz~e... rowie. wecz a... roszę m1 u a ezgr m 1 ... 
plan ucieczki z więzienfa autem :naczelnika- . tern większym spokoju napawać się zdo No i jak? Smakową.to?... Odpocznie pani jeszcze trochę i odwiozę 

P.o ucieczce z więzienia Rogosz udał się do byczą. , . · ....,... ,Bardzo: .. -uśmiechnęfa się dziew panią do dornu ... Dobrze? ... A teraz, pro-
mieszkll.llią_ Walczaka~ który miał mu wyjaśnic, Chociaż . tedy Zrębskiego trawiła, we- . ccyna. - Q, jak przyjemnie się robi ... . s,zę trochę usiąść, ot, tak i przytulić się 
kto ll:Yr mordercą Krausera. Ale ni<! dowie- wnętrz·na gorączka, chociaż ta dziew- . l tak w·esoło.... · . do mnie... Dlaczego pani się opiera ... 
dziiffsif: fego, gdyż Walczak, chory na gruźlicę czyna dz. iatata na , niego więcej, , riiż się . - .. Wob.ec · .. tego m. usimy się nap. ić' O, to nieładnie ... No, czekaj, czekaj, ma­
skonal nie zdążywszy. wyjawić tajemnicy . 

Paąl Eltbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- spodziewał, pohamował zapędy i z zim- jeszcze po kieliszku ... Nalać?... leńka, nic ci nie zrobię, tylko pocałuję 
nera, gJó')Vnego akclonar!usza fabryki samocho- nem wyrachowaniem odłożył swoje tiiec ~ Tak, bardzo proszę... cię w usteczka ... 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze ne zamiary n.a później. _ Butelka szybko opróżniła się do po- - Co to? _._ przeraziła się dziewczy 
swym nowym kochankiem, szoferem - Andrze- Tak jechali przez dłuższy czas aż łowy. . , . na, ujrzawszy nad sobą zmienioną 
jem tubkowskim. . k 6 k z b k N h 

P,..oim;edni kochanek Wernerowej, Jerzy Zręb- ta s wka zatrzymała się przed ja imś Gdy Wikta byla już zupełnie pijana, twarz rę s iego. - iec pan przesta-
ski, kt6Iy zaprzysiągł je! zemsię za odrzucenie domkiem, .okolonym parkanem. Zrębski zawołał kelnera, zapłacił rachu- nie .. - poczęła go odpychać od siebie, 
Jego1 .ticzuć, staie się przypadkowo właścicielem Byto tu cicho i spokojnie. nek i opuścil z dziewczyną restaura- przestraszywszy się jego pałających nie 
Estów Wątazaika. Warkot motoru wywabił na szosę c 1'k samowitym blaskiem oczu. - Co się 

Li~ty. pisane przez Walczaka. zawie11ały same · Y ę. · ' · k Ó k' k Ó • h 
-rew~lacje. Walczak pisał, że Rogos'ż nie jest bar.czystego dryb,lasa„ ubranego w ~OC- ·. I Wsiedli ~o ta s w I, t ra na me panu stała? 
moNłercą, bo Krauser nie został zamordowany, no ,wysźarzalą hbef]ę ze .srebq1em\ ga- ozekałi:i I wrócili do miasta... - Nic ... Nie bój się, nie bój się„. -
tyjll. Jio~ychczas .i fc?;~odzi .mµ się baNłz.o dobn:e. .lonami i w wiel~ą. 1 cz.aRkę z lakie.rowa-, I Ztębski byl ciągle spokoj_ny i nie na.: ąrzycią~nął ją ku so1'ie .. . 

. . f'o iego ,,śm~ ~1 • Kraukserow~ . t..deh'tała, P1~" nym das!iHe'm. " . ;J '
1 \łużył zaufania WikP~ ;!.'„ .... r,,-,' .., - Nie chcę ... Precz ... Precz„. 

n1ą.iłze w towa.rz"tWle ase uracy1nem a po 1t1 ~:11 p ith. .t t.;· • Y • 
lam11i Krauser ~tlił •d'c> waru411ry,~ 1111\hwił -u~ 1 • :-rt1Ql(.~.i~~łs~y do 1tak,,su~WN• portJer p~d , ·~ To jest bardzo porządny i grzecz- Po~zęli się szamotać i tare;ać po tap-
ao.'Wi11ko- na Wern,er i założył nową fabrykę„. mieJskieJ knaJpki otworzył usłuznie ny pan.:. -·triyślata o nim naiwna dzłew czanie w zaeiekłej walce. Wikta otrżc-„ 

Zrębskl szantatu;e_ Wer~er~ • . wymusza od drzwiczki, i ukłonił się w pas: czyna, leżąc bezwładnie na poduszkach iwiała w jednej chwili w obliczu grożą-
nlez9 .i oo.ooo złotY:ch, 1 . za . P 1emą_dz~ te za~ł~da - Mo.Je uszanowauie panu dyrekto- s'amochodu. ce go jej niebezpieczeństwa i bronUa 
sa16n gry ·do sp61k1 z Hildą P~arow, wła:śc1c1el· rowi' , I bez obawy przymknęła oczy, gdyż swych ust z dziką furJ·ą. 
ką domu schadzek. · ··•• . . . . . ·, . . . . . 

Pewnego dnia zwróclla się do niego Elżbie- Po pewnym czasie Zrębsk1 siedział poczuła ogarmaJącą Ją coraz bardzieJ I Niemniej jednak musiata na chwilę 
ta Werńer;owa, prosząc; aby : wciąg.nął do swe- z Wiktą w małym gabineciku, do które- senność... ulec silniejszemu od niej mężczyźnie, 
go klu~u. ĄndrzeJa ł:.ubkowskl~go. go kelner przyniósl zamówione potra,wy. . A naprzeciwko niej siedział on, ten czas ten wystarczył jednak, by ukryta 

Tit!<'· się , też stało. · Andrzei opanowany zo- W'kt 0 I d • · d k t · k " · · ·1· ł d · · za dr w'am· tt"lda rob·• 0 dJ. · 
stal '*lf(opem,.:.gry, a ·gdv stwierdził, że narze- .1 a ~ zg ą a1.a się .o. o a 'f c~e ~- ,,,grzeczny p~n . 1 przemys iwa na JeJ z 1 1 1 z ita n we z ęc1e. 
czona jego _ 'Wikta, córka R.ogosza, spotyka wością, p1erws~y raz bowi~m w zycm zgubą... Nie do tego jednak zmierzał tylko 
się· ze Zrębskim począł . się narkotyzować, staląc była w podobneJ restauracy1ce, . urządza, . . _ -· . Zrębski, by przygotować dla Elżbiety 
się bezwolnem narzędziem w ręku przewrotnej .-. ' d __ , I -:.~ . zamówione przez nią fotografje. 
kochanki - WerneroweL ~oz zaq _. •• To był uboczny interes, a glówny -

Tymczasem Rogosz cierpi skrajną nędzę. ..,.,. -.· -· . , 1 • t b d d , W 
Któregi>ś .dnia, ęrdy błąka? slę bez .celu po uli- ~ 6.ro' 

0
-d li ufi· · po ega1. na em, Y oprowa zie iktę 

cach spotkał · Birunia, dlugoletiego towarzysza '1 ff ff O g do uległości i uczynić z niej później bez-
ecli więziennej oral'. okaleczonego p~a. którym - wolne narzędzie w swoich rękach. 

,... się za-OPiekował. . Wikta nie wiedziała, jak się to stało, I pila pani poraz pierwszy w życiu ... Jak Ta jednak sprawa zdawała się być 
( Udają się do knajpy, gdzie Biruń, wyslu- że znalazła się nagle w jakimś obcym, się pani czuje? · · · już przepadła. Niespodziewany opór 

chawszy opowiadania Rogosza, poczyna nama-
wiać go do kradzieży. nieznanym jej pokoiku. Leżata na tap- ~ W głowie mi strasznie szumi i je- upitej dziewczyny, gdy należało raczej 

Podczas oglądania zawartości portfelu, zra· czanie, w paltocie i kapeluszu.. stem bardzo- osłabiona ... Ale to nic ... Daw spo.dziewać się z jej strony zgody na 
bowanego przez Birunia Jakiemuś przechodnio- W jednej chwili od.zys~ała prżytom- no już tu jesteśmy?... wszystko, zasko.cz~I Zrębskiego i wy-
wi, .· znajdują list pisał!Y przez Zrębskiego c!o ność umysłu - pod wpływem· nagłego - Przyjech.aliśmy przed chwilą... prowadzi! go z równowagi. 
Wernera, w ~órym· Zr~bski domaga się 50.ooo strachu, który wwiercił ~ię do je·1· -serca. O, ma pani 1·eszcze na płaszczyku kro- Miotany bezsilną złością, stracił na-
złotyeh za milczenie ·w SllJ'aw!e Rogosza. 

'Rogosz naradza się z Biruniem w jaki sposób Zerwała się na równe nogi i podbiegła pelki deszczu, które nie zdążyły wy.: gie cierpliwość i postanowił zrobić te-
1!owieść, że n!~ zamordował Krausera. do drzwi. schnąć„. Napije się pani ' wina? .. ; · raz użytek z przemocy, porzucając do- . 

. ·A tyiv.czas~m Wikta bardzo boleje nad tem. Były zamknięte. - Nie, bardzo dziękuję„. Chciała- .tychczasową taktykę powolnego usy- ' 
co z~l.o między nią .. a Andrzejem, pisze d{I - Co to? Co to? ..• , bym już pójść do domu, bo jest -już chy- piania czujności swojej ofiary. .; 
niegn . lJłaplne listy, żeby przyszedł do niej - Powiodła wzrokiem dokola, jakby be\' bardzo późno ... Która to godzina? .. ~ Okazało się jednak, że dziewczyna 
ale bezskutecznie, gdyż listy te przeimuje Zręb- szukała odpowiedzi na 'rturtujące ją py- - Dziewii\ta... - pokazał jej zega- z ludu jest bardziej wytrzymata od zbla7 ski, który 11p:1trz:yl sobie Wiktę jako nową oiiarę f 

tanie. . ~ r,.ek. - l)ziecinna godzina ... Nfech pani zowanego ircyka, . chociaż ustępowala 
Pomaga mtt bardzo Wernerowa. Chcdzl jej Gd · d t z b k ? K j · d · ·t 

0 to, aby ·AndrzeJ zgładził Zrębsk!ego. Jedynego zie PO zia1. się rę s i. to ą tu usil\dzie i o pocznie jeszcze trochę ... No, mu Sltą. 
człowieka, znaJącego tajemnic~ „morderstwa'' przyprowadził i w jakim celu? i ·koniecznie napijemy się wina, żeby I ·oto gdy Zrębski począł już slabnąć, 
jej męża. Złe przeczucia zrodziły się · w jej godnie zakończyć pierwszy nasz wspól- oqa ttzymata· się je$zcze d.zielni e. Nic 

Zrębskl uda!e się do Andrze1a i uda!ąc, że sereu. ': · ·ny~. i jakże przyjemny dla mnie - wie-1 krzyczała już teraz, nie wzywała niczy~ 
pragnie i ego . szcz~ścla z W~ktą, pros! go, aby ' Po.dbiegła do .drzw. i,r !J,y puka_ n. iem c.zó.r ..• Zostawię .. partią jeszcze na chwil- jej. pomocy, wiedząc, że da sobie sama 
napi~llł llst ,da Wernerowo!, że ma Jej dość ! że b ć k .._ d 
z nią· zrywa, List tęn 'jednak oddał Wikcie. p0 • zwa i ogoś, zamm Jednak podmosła- -kę i zaraz przyJdę, doorze?.- ra ę. 
grą.toną w -apatii dziewvzynę wiezie Zrębski tak- rękę, otworzyły się same i do pokoiku ·, Skinęła przyzwalająco głową, więc W odpowiędnim momencie zacisnGla 
sówką do knajpy za miastem. wszedl Zrębski. wyszedł, wróciws·zy po pewnym czasie pięść i huknęła napastnika w podb ródek. 

- Co się z panią dzieje, panno z buteJką wina i kieliszkiem. . Cios był dobrze wymierzorty, bo 
Zrębski siedział rz.eczywiście spo· Wikto? - przyjrzał się jej uważnie. - , Wikta nie dala się długo pros.ić i na- Zrębski syknął z bólu i zachwia ł się na 

kojnie; silnie ·trzyIUaiąe ria wodzy wzbie- Taka pani wzburzona, jakby spotkało pila się mocnego wermutu. nogach. · · 
rające w .rtini. ćhuą . panią coś nieprzyjemnego ... Czy coś się Rychło szum w głowie wzmógł śię na. A Wiktę ogarnął już szał walki. Roz 

Objąwszy ramie!1jem Wiktę, wyczuł pani przydarzyło przez czas mojej krót- sile i gęsta mgła przesnuta jej świado- gorączkowany jej wzrok padł w tej chwi 
pod materjałeńi"ję'drtte, mlode ciało, drżą kief nieobecności?... · · mość... li na butelkę wina, chwyciła jq. więc za 
ce pod wpływem wzruszenia. - Nie ... Nic, nic ... Obudziłam się tył- Z trudem utrzymywała się w siedzą- szyjkę i puściła pocisk w gtowG przeciw 

Nozdrza jego łaskotał naturalny za- ko z jakimś dziwnym niepokojem ... My- c_ej pozycji, wres·zcie bezsilnie opadła na nika. 
pach. puszystych w losów, który chwila- ślalam, że pana tu niema i dlatego się tak wzorzyste poduszki, leżące na tapczanie. - A masz!.. A masz!.. 
mi . mącił mu tak bardz.o w głowie, że tra zdenerwowałam... Czy to pan zamknął Zrębski, jakby czekając na to, pod- - Ratunku!... - zdąży! krzyknąć 
cit panowanie.nad sobą... , drzwi na klucz?... · szedł natychmiast do kontaktu. Zrębski i wyciągnął się jak długi na po-

Już. już nachylił się ku ponsowym I - Ja ... Uważałem, że tak będzie bez Nie zgasił światta, lecz przeciwnie dłodze. 
ustom, by spić chciwie ich słodycz, co- pieczniej dla pani... zapalił dwie nowe żarówki o niezwykle ttilda, przglądając s ię dotychczas 
fnąr, się jednak szybko, choć przyszło mu I - A właściwie„. gdzie my jesteśmy. silnej mocy. Oślepiające promienie padły bezczynni e niezwykłej tej walce, wpadła 
to ~. wielkim trudem. - U mnie w miesz~aniu ... Pozwoli- na powieki Wikty. . teraz do pokoiku blada i przerażona . 

. 1 . Nie wolno ... ~ie wolno ... - pow- tern sobie przywieść tu panią, bo. nie -:-·.Boże, · jak tu ·jasno ... - szepnęła - Zab iła go!.. Zabita!.. - krzyczata, 
tarzat. w dQGhu. . . i . starat &ię myśleć o znam pani adresu,. a nie c_hcialem prze- mrużąc oczy. - Poco pan to zrobił? skoczywszy do leżącego . · 
czeniś inhem. '' rywać smacznego snu... To 'ten konjak . :--=- Zeby naw byto. weselej... . (·'D I ' „ • • •. • 

Jakiemi względami kierował się ten tak p'allią roz~hrat. Nic dziw'nego, skoro ,, W te'j same]' ' ćhwili uchyli.ły się bez- 8 Szy Ciąg JUtro) 



Str. e ~3fr/1'ł~':f h .X 

• 

-N-aJJ.g ·' Tu uul,Jtr f_ z ELEK!!.~s!.. P,~.!!!~~~u! Pabf•W< ~~ 
PROGRAM ROZGl'.OśNJ f,"'DZulEJ \f/ dniu wczorajszem zawieszone zostały no· W}"dział powiatowy na specjalne dopłaty drogo· 

POLSKIEGO RADJA". " we lampy elektryczne na słupach oświetlających I we od adjacenlów. · 
cent.rum miasta. · W ,związku z powytszem zarząid miejlki 

SOBOTA, 12 paidziernik11 2935 r. . Dziesięć lamp o silniejszej mocy t specjał· oznajmia, te dopłat tych płacić nie należy". 
l:l.03 - 12.15. - Dziennik południowy :2.15 _ ne1 konst_rukcji szkła, dające światło rozproszo• 
13.00. Koncert ol"kiestry katneralntj pod dyr. Syl- ne o więKszym zasięgu. . MIEJSKA KOMISJA EMERYTALNA. 
v:est.ra CzosnowJlde~f) (tran.smisja z Wilna). _ Trzy lampy um.ieszczone zostały na .Placu W niedzielę, dnia 13.g0 b. m. 0 godzinie 
13.00-13.15 . r<ouc~rt zespołu harmonistów 13.25 1 Generała _Dąb;owskieg~, P?z:ostałe z~ś sie?em 10-ej w poczekalni teatru miejskiego odbędzie 
-13.30 Chwilka dh koh1e!. 1-3 30--14 25 żywio~ I wzdłuż ulicy Zamkowe1, az do. 1;11. ~ierack1ego ; się zebranie pra.cownilków miejskich celem do· 
ł?we tańce .- płyty. 14.25-14.30 Przegląd gieł-1 Dotychc:za~owe lampy o mn1~1sze1 mocy ~0- 1 konania wyboru przedstawicieli do komisji wy• 
c.owy ł6dzk~. 14.30-- 15.00 Mtizyka frani:uskich · stały przeniesione n~ ulic~, , ktore w ostatnich , miarn emerytury. 
k?mpozytorow .'- płyty._ 15.~0-15. 15 Oct7zyta- I czasa~h zost.ały gopiero os~etlo~e . . r Na zebraniu przewodniczyć będzie p. Gallus 
rue fr'.lg~entu z powieści Zofi NałkowskieJ pt • Kierownictwo elektrowni pro1ektu1e na rok ; Piow, kier. wydz. administracyjnego. 
„Granica. . 15.15-15.25 Przeitlą.d giełdowy wu- ,przyszły budżetowy ustawić na ulicach War-
szawski. 15.25-15.30 „Nau nandel morski". _ szawskiej, Zamkowej i Łaskiej słu.py do lamp I CZYJE RZECZY? 
10.30-16.00. Koncert w wykonaniu orkiestry man łukowych. Słupy te żela:tnej konst-rułccji o este- 'N . Lódź p ib' . • bl'i . K 

dolinistów Tow. im. Moniuszki pod dyr. Ka· tyc:tnym wyglądzie na wzór istniejących w Ło· a. szosu~! . n - a t'atmce wI=·~o . 1 ułoż 'na-
im. B „ T · k' ( d · t ..1- · d · · t wcrowa zna ez1-0 ą zos a a wa ... „ t z o a z 1erza o„czy • omaszewa 1ego .transm. z1, zos aną o ... powie mo rozmieszczone w en k . . . pp p b' . ·h 

z Krakowa). · s-posób, aby siła światła była bardziej równo• w omisari~c.ie ·. · '!" !1 1an1eac ', 
16 Oo 16 15 L k · · k f k' „ l 1.. m:~-a · W walizie zna1du1ą się nastę.ku1ące rzeczy: 

. - . . e cia Języ ą rancus 1e„o - e..:· ·-" · -' · - .!.' d · hl • d • · dn 
tor Lucięn Roquiny, Wobec zbliżającej się ż>imy, a co zatem idzie uwie czar"1• ~ie uzy'. Je na oszuia, Je a 

16,1$.-16.30. Utwory Ila .skrzypt• w W)'lk. Anity długich wieczorów, należałoby . koniecznie zwięik apadzkai Jedna s.a~kk dB rlr_łosf;w Fr~l': jetryka 
Romanowskiej • Radzkiej. ! szyć ilość nowych lamp, choćby do dwudziestu, uro Pen a na nłt~'· 1 e . owictz a1v.:e · . 

16.30-16.45. Skrzvnka techniczna _ omówi !"ed. z111pewniając tero samem le.psze oświetlenie uli· ł r~~ da cidiei ~oze 0 rzymac swo1ą 
Wacław Frenkiel. cy Zallllkowej. w asno c za u owo nemem. 

16.45-17.00. Cała Polska śpiewi - audycję pro• ZNIESIENIE DOP„AT DROGOWYCH. PETYCJE ROBOTNIKOW SEZONOWYCH. 
wadzi prof. Rutkowsiu. " · 

17.00-17.15 „Surowce jako czynnik samodzielno- Na słupach ogłoszeniov.;ych ukazało się za- i Jak ji:z donosiliśmy, w. ~ni~ wczo:-aj~zym 
ści gospo·darczej" _ odczyt wygłosi Jańusz w!adomienie treści nastepu)ącej: ! przed magist.ratem zgromad.z1h się sezonowi ro• 
Ra.kowski. „Zarz<11d miej~ki po<iaje do ~ublicmej wia- b".tnicy, domagając się przoołużenia robót pu• 

17.15-17.45. Nowości z płyt. domości, że mimsterstwo komun1kacji reskryp- lf bl!cznych. 
· ś . . . . „ tern z d11ia 17-go sierpnia 1935 roku Nr. OP. Delegacla. robotnicza wystosowała pe.danie 

17.45-17.50. w1at na~z~ch zwierząt - ,,ł..oś - VII _ 35 _ 15/35 unieważniło nakazy płatnicze I do p. wojewody, jak r6wniet do dyrekcji F'un· 
\v1ada) nka Włodzimierza. Korsaka (transm. z f lff w· R! , !iiillil dusz~ Pracy. w podaniu tem proszą delegaci w 

" 
1 na. · . , • I I imieniu siedmiuset osób o prze4łuienie robót 

17,„0-18.?0. !Jasze mi~s.t.a i miastec~a -;;-- „Klei- publicznych do dnia 15-go grudnia, o podwyż-
not z1em1 lubawskie} - Nowemiuto .- wy-1 Jn-. „~_., ~~d szenie _stawek, o zapomogi ustawowe nil okres 
głos! Józef Wysocki (transm. z Torunia). ~:V· ,:.v~ · - . zimowy, ~0 węgiel dla najbiedniejszych i t. d. 

18.00--:-1.S.30. „W uoła audycja dla dzieci" (trans· 1 I W koń~u zaznaczają del0gac! .• t! . wy.płaty 
m1s1a ze Lwowa). · TEATR MIEJSKI za pracę wmny być dokonywane 1a.;1vn1e w go-

lS.30-.~.8.40. „~e~ieczeństwo pó~ar~we in. lo· , JULJUSZ .OSTERWA W TEATRZE MIEJSKIJ\l. 1 tówce, a. nie w. na.turze, jak na.przykład przez 
dz1 - po„adanka - wygłosi inż. Kowal· 1 Juljusz Osterwa, interpretator toli profesora wydawan,ie mąki. . . , 
ezyk. . Przełęckiego w kome<lji St. Żeromskiego „Ucie- ! SpeCJaln~- .delegac1a u iała się w tych spra• 

18.40-18:~5. ,,Dz-iałalność Tow. Kropla Mleka w I kła mi przepióreczka" wystąpi w Teatrze M!ej· 1 wach .do Łodzi. 
Łod~1 . - pog. s-połeezna wygł. dt. Tadeusz skim jeszcze tylko dzi·ś w sobotę i jutro w nle-I 
Mogilmcki. _ . dzielę o godz. 8.30 wiecT.. . REPERTUAR KIN'. 

18.45-:1?.lO. Arfe. ~perowe w wyk. Ewy Bandrow Dziś w sobotę o godz. 4-ej popoł. również OŚWIATOWE: - ,.M'lrz:enia miłosne". 
skieJ • Turskie).. . po cenach zrzeszeniowych „Szesnastolatka", . NOWOSCI: - „Królewski koch>?nek". 

19.10-19.20: Zapowied~ programu na dzień na• Karol Adwentowicz wystąpi raz jeszcze we LUNA: - „Sequoia", 

1-9 2d~~f~.~S: Koneetl reklamowy. ~~~~~e;:du" a to w poniedziałek o godz. 8.30 łll1'6ll!fHlłl!D'!lll!llłlll!!!l!!!!!ł!!!'!!~~!!łBllD1'•111:1fllmDmf~ 
19.35-19.40: Wiadomości sportowe lokalne, · BJ E!I 
i~:~g=~ó:g~; ~~~~C:k!ciakfuo:1~;.e ogólne'. ŁóDZKIE .TEATRY POPULARNE . BJ "UłO\UPfJ !łft~ffY[lilO BJ~ 
20.00-20.45. ,,Testament Maraułka.": Do~ Lu1.aowy - Rzgowska 84• ! Ml r VJ u U d ~ · 

a) Tesl•ment Marszałka dla Wiolkopolan - . w n!e-dz1elę, dnia 13 bm •. o . godz. 4.1? popoł. ł rl I • 

wygłosi Józef Winicz (transmisja z Pozn!l· l ~.1~ Wlecz. <?~a przedstaw1e01a) ~rcydz1eł~ Ga-, ~., l ręcznej roboty ~ 
nial.: • . bqeh Zapolsk1e1 p. t. „Panna Mahczewska • ~; LILI HIRSZMAN ~ 

b) Wy1 ątk1 z pism Marszałka Józeła 2ił- S 1 G p· t k k 295 r-J'! ~ 
ud k'ego· a a ·eyera - 10 r ows a . , • .,., A d j .N 27 f ont I 

ej L. Ró~ycki: „Anhelli" poemat syinfonlcz- . w n\edzielę, dnia 13 bm .. o .godz. 4.15 popoł. i~j n rze a e ' r 
ny w wykonaniu Orkiestry P. R. pod dyr. i 8.15 w1ecz. (dwa . prze~staw1.enia) doskona!a ko: ~:::_'. Tel. lłJ-21 ~ 
Gn:ęgorza Fitelb.erga. ,, , medja ""! ,f akt. K;orzeniowsk1ego p. t. •<Maister 1 ~~! . , Ul 

l'lr. 285 

Notiltnik miejski. 
-::--

Wiceprezydent Antoni Pączek objął wczoral 
uuędowanłe w zarządzie mlef!!klm. Wlceprezy· 
dent Pączek obeJmuie nadzór nad wydziałami 
oświaty ł kultury, opieki społecznej I zdrowot· 
noścl pnbllczneJ. 

• •• 
Proces przeciw 16 b. radnym miejskim, dwu­

krotnie Już odraczany wskutek n1estawlennictwa 
się oskarżonych i świadków, poraz czwart)' 
weJdzle na wokandę w dniu 17 bm,, a więc w 
nalblł:tsz:v czwartek. Jak władoQJo, b. raclnJ 
oskarżeni są o wywołanie krwawej awantury 
I udzl1łł w zaJ~clach na plenum Rady MleJsklef 
w dniu 28 maja . r. b. 

•• .•. 
WczoraJ przesłany został do ministerstwa 

opieki społecznej memoriał w sprawie przytua~ 
ula zasiłków dla sezonowców, którzy będą oalell 
przepracowanych nie 156 ale 104 dni. 

•• * 
Tragiczny wypadek miał mlelsce wczor;J w 

zakładach przemysłowych firmy Lebrecbt Mnter 
S-cy w Rudzie PabłanlckieJ. 23·1etnl robotnik, 
Józef Słowianek, zani. przy ul. Obywatelskiej 
39, tle włączył motor. Wskutek krótkiego spię­
cia odnldsł on ciężkie poparzenia. Lekarz pogo· 
towla ratunkowego stwierdził, te Słowianek ma 
wypalone oboje oczu. 

Kary na pracodawców 
Lódt, 12 października. 

(k) Wczoraj zostali skazani orzez re· 
fe rat kc my przy okręgowej inspekcji 
prac:v. rn zatrudnianie pracowników w 
rntde,odzinach następujący przemyslow· 
cy: C.t.:terech wspólników firmv „Wól• 
ka'' przy UI. Skrzywana 12/14 po 300 
złotych grzywny, Włnoarad (Warsza':' 
wska 9) na 200 zt. grzywny, Bloch 
(Pi')trk(iwska 114) na 200 zlotvch grzy· 
wny. 

P0zatem skazano Franciszka Lyko• 
wskiego (Paojanicka 49) na 150 zl. grzy 
wny za br<tk regulaminu w fabryce i 
nie wydawanie robotnikom ksiaieczek 
obtachunkowy~h. · 

20.45 - 20.55 Dziennik wieczorny. , czeladnik· BllB•;Jfl!IJ~~~~~~aU~"' 
W~-21~00bazhlzPo~~w~Af~un~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· 
21:00--21.3Er. Audycja dla Polaków zagranic~ TEATR ROZMAlTOSCt. 'Iii 

„Zadanie kobiet polskich zagnmicą". Dtiś w sobotę ;ł przed$ta ;vienia o aa.dz. 4.30 I 
21.30-22.00. Humor regjonalny. popoł. „Spa.dkobierca z Plńczcwa · · i :> gc..dzinie 

9.15 wiecz. „Mndelka" z udzhłem Diny Halpern 
22.00-23.00. ;,Jesienią" - koncer.t w wykonaniu i Sema Broneckiego. 

DROUNE ogłoszenia w „Republlce'' 
sa naJlep~2ym i naltańszym środkiem 
~etkniecia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znale.te lokatora lub sub• 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
poJt'dvllczv pok6J. 3) sprzedać nlerti· 
::11omość lub rzecz. .f) kupić cośkol· 
wi.?k okazyjnie.. 5) dostać posaii~ 61 
\\•yS'tukać pracownika - niochal po­
d:i drnbn~ oii:łos.~enle do •• Republiki„. · 

orkiestry P. R. pod. dyr. Stanisława Nawrota 
i Józef Korolkiewicz - baryton. 

23.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
WYSTAWA TADEUSZA TRĘBACZA, 

W lokalu Stow. Humanitar. „Bney-Brith" 
przy ulicy Piotrkowskiej 90 otwarta zostaje dzi· 
siaj wystawa akwMeli Tad. Trębacza i czynna 
będzie od godz. 11 rano do 8 wlecz. 

komunikacii lotnic:?:ej. 
„~ 05-24.00. Muzyika taneczna w wvkonaniu Or­

ldest.ry Adama Furma6.sklego, 

~r. GUSTAW KOHN ~;~~O~Yus~!~NE~e~~R!~!. 
specl;llista (Kobiety I _dzieci) POWRÓCIŁA 

•k••••...._t-•l-•kOIOCJ WóLC~ANSKA 117, Te~efon 149-39 u · vu••• v 11•-. Przyjmu1e od 8-11 rano 1 od 6-8 w. 
UL. PIŁSUDSKIEOO 51, tel. 170-03. w niedziele i święta od 8-1-ej. 

Przyjmuje 8-12 i 3-~ po pot. -

or. med. N ie wl aż ski Dr. J. NADEL 
Spec). cbor •. weoerycznych, skoruyćll AKUSZER·GINl!KOLOG 

1 seksualrtych ANDRZ-EJA 4 Telefon 
ANDRZEJ.\. 5, telefon 150-40. . 228•92 · 

Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9, 
w niedziele I święta 9-12. przyjm. od 10-12 i od 4-8 w. 

- PRZVCHODNIA 

m~<l. H. Ziomkowski ~~!'~~!~~c~~~~~~ 
spec. chor. wenerycznych, skórnych, ZAWADZKA 1 ~~~e_f~f 

włos•~W I moczopłcłowycb . · 
6•go SIERPNIA 41 tel. 118-33. CZ)nna od 9 tano do 9 w1ecz. 

Przyjmuje od 9-11. 2-4 1 od 8--9 w. PORADĄ 3 Zł.OTf. 
niedz. i ~Wlęta od 10-1 PO t>oł. L EC Z rł I C A OMEGA 

O kt . TREPMAN G &. u W N A · 9, tel. 142-42 o or . PrzyJmuła lekarze we wszystkich sp• 
. cJalJtoścladl. - Oablnet dentystyciny. 

specjalista chorób wenerycznych, Analizy lekarskie, zastrzyki. Roentgen 
skórnych, mociopłclowycb 

1 
lampa kwarcowa. 

Zawadzka 6 ~~4-12 PORADA a zLote. . 
8-12, 2--4, 6-9. wlecz. LEKARZ-DENTYSTA 

--- • F. Kopci owska Dr I Ru n d szt e I n POW~D~~li<r~w.u1t;1.0~a~:si·eJ. 
AKUSZER.GINEKOLOG od 4 - 7-.el w Lecznlc:Y', 

POMORSKA 7 Telefon PIOTRKOWSKA 294. tel. 122-89. 

ł 127·84 DR. MED 

PnyJmule od S-10 •• I 44d~. Al. Koaciiwski 
Dr. B R A u N ODA~S~~~~0t~:~ 232-55. 

przeprowadził się na ul . . 1 . · 
• PIOTRKOWSKĄ 81, tel. 100-57. przy1mu1e od -8-ei wiec.::_ 

Spec. chor. skórnych I wenerycznych JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO FRAN 
przyimuie od 8-1 I od 4-8 wiecz CUSKIEGO - gruntownie 'udzielam, 

-- gramatyka, literatura, konwersacja, 
BUDKA z węglem i owocarnia eto WY- handlowa korespondecja. t~. 174-26, 
najęcia, Zakątna 61, · J.8 ocl IQdzint 9. do 11 rano. 

DR. po 1.000.000 zł. 
B I B E RG A L łio~ktu~~ KURT WYTRZYC 

DOKtóR 

H. Szuanacll.a1 ST. 
CHOROBY SKORNE I WENf.~VCZNE Choroby skórne I weneryczne · 1:.ćd~, Piotrkowska 141 I tt•go List~ 

PIOTRKOWSKA 56, tel. 148·62 • . ZAWADZKA 10. Tel. 106-30 pada 37-a P . K. O. 68426. 
Od. 9-1, od 5-9 pp, Ordynuje od 9-1 i od 5-8 Losy I kl. 34 Loterii 1ut do nabycia. 

w niedziele I świeta od 10-1· w niędziele i święta od !)-1 · ·--- · · 

-D,.. MED • Doktir R lli-1 ce· E. R POSZUKUJĘ posady biuralistki, eks· 
• "-· · • - &:... pedientki, kasjerki. Piszę biegle na 1t1a 

S n E U 1111\ R K SPECJAUST A CHOROB SKORNYCłl szynie, znan do br.ze ora.cę biurowa; 

• 
. WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH posiadam roz • .tFłe stosunki towar!f• 

Południowa 2S Teł. 201·93. skie. Wymagania_ bardzo skromne. Ła· 
chor. skórne l weneryćzrte Pr.zyjmuJe od S-11 rano i od 5-8 skawo oferty do admin. „~epubllkl" 

POWRóCIL wlec~„ w niedziele I św!eta od 9-J. sub: „Zdolna". _ 12. 
ANDR!f.JA 4. _ Tel,_!_~~·50 D w BALIC. KA PIERWSZORZĘDNA wypożyczaln ia 

El< RZ TYS A f • • sukien balowych, 41ubnych, Naruto-

f RO

LleAn RDEaNw·IT[lOW~ SIEnKIEW~~~=L ~9~-J~~g Nawrotu) w;;~~~;::~i~~I;~~;~~~~c~2 
Choroby sł.Miii I weoeryc;~ne · WLADYSLA W A CYR.ULSKIEGO 

• . ór&Ylmul111 !ll'blet1 I dzieci od 1 d1') 3 Lódi, Al. Kościuszki 21, tel. 2ll ·Z6. 
KILINSKIEGO 49. tel. 154-36. 1 od 7 do s-eJ. Zgłoszenia do kompletów i na lekcje 

POWRóCILA. Ot. Mea. WLODZlMIERZ indywidualne przyjmuje kancelaria 
·~ '*AD•1aw1c• codzle,nnle od godz. 10-2 I od 4-10 

LEl<ARZ „ DHNTYStA · 6 „ . a wleczor. 20-2 

Fe' lt"ks se•1dergant . SpecJ:llsta d~bo~ó: t I L JASl~Sl(l, Składy prowadzon;:~ 
. . ldd„ upsfou'tRn'!:o•w'saKrA. at'ra r alnl2!S ~ 1870 r. w Łodzi, ut. AndrzeJa 10, tel· 

~ ." u„. te • -~~ 168·56, w Łęczycy, ul. Poznań$k!ł· .:10, 
mlesżka obecnie Przyjrnu1e od 4 do 8 wlecz, tel. 125. Polecają pierwsze! Jakośl!i: 

ZAMENHOFA 1 · TEJ- 139-2' D Kl . . k CEBULKI kwiatowe do Jesiennego 
10-1 ł 3-7. r ilPZ o•••a wysadzania. NASIONA do gruntu . I 

-~ 1 U W szklarni. LEP do lepowania drzew 
Dr. N I T E C k I POLOZNICTWO 1 CHOROBY Drzectw. owadom: PREPARATY co 

POWRÓCIL l<OBIECf. zraszama drzew 1. krze.wów. APAR~· 
SPEC, CHOROB SKORlllYCH WENE• PIOTRKOWSKA 99

1 
te]. 213-66. TY do rozp~l~ma c;eczy przeciw 

RYCZNYClI I MOCZOPtciOWYCH przyJmulc codlł. od 10-13 i 5-8 wlecz owado·grzybob~Jczy~ Cenniki bez• 
NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213-18 ·. - · . _iJł~tnl;. -·---·--

Przyj~uJa ~ ~e~~~ rano Dr. HENRYKOWSKI „ DR. Mf.I>. 

w nledż. i 4Wltta .od 9-12 w pot. SpetJ•ll•ł• c .. l)o.r6b sk6rnJrCh1 l L1ebesk·1ndowa· uu*nerJrCZliJrCh I 1aksualn3'ćll 

n d H LUBICZ TRAUGUTTA 9, tel. 282•08. • . r Dieu • · Przy!mufe panów od 8-11-el I od chot. >1ilec:I 
• • 6-9 wiecz., ni.edi. I św!eta Od 9--12,30 Z,_Wad•k~ "'2 

Spec. chorób sórny~h· wener:vcznrch panie: od lO-ll•eJ i od 6-9 \Viecż. „ • • 6 Tel. 1l·M9 
I moczopłc1owych. · -- -

~;z~~~~Ao~A~~N21:.iłttJ~~~ ~~-3~:M TAUDBl'iElf.nN. HAUS E KrL:~izc.kD~Nr(vysrpAk~n 
~niedziele. i świeta -~9-~"~~ ' AKUSZER • GINEKOLOG . • ~UL '6 • 
PULOWrf!RY modelowe ręćz.nei rol.>o- ZGIERSKA 11. Telefon 246-09 Przyjmuje od 9 do 2-ei i od 4 c'o S-el 
~ .g~nl>atdtQwa, l<lf()lt 8, m. ·15. 13 P.~lmulc 8-10 t.. +-7. • Przetazd SQ Telel. 268·32. 

I 
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Linja kolejowa w AblsynJI 
zostanie wkrótce przect-=ta 
Londyn, 12 października. (PAT) 

Agencja Reutera donosi z Dżibuti na 
podstawie informacyj ze fródet włos­
kich, że 3 kolumny włoskie oosuwają 
się stale naprzód, celem oołaczenia się 
w centralnej części Abisvn.ii. Europej­
scy funkcjonariusze kolei Dżibuti-Ad­
dis Abeba są przekonani. że linia kole­
jowa zostanie przecięta i Addis Abeba 
w bliskiej przyszłości bedzie odcięta od 
świata. 

llX 

- nawet, gdy zajęcia domowe wymagajQ pracy rQk 
w zimnej i na przemian w gorące; wodzie. - Trzeba 
jylko pamiętać, by conajmniei dwa razy dziernie 
wełr.zeć w skórę cokolwiek 

Krem NIVEA w oudelkoch blanon)'dt I w tvbacłt c,nowrch od ~ 0.40 • 2.6.0r 

Ili.I 

Widmo wojny eur·opejskiej 
na wypadek zamknięcia Kanału Sueskiego I blokady Włoch 

Londyn, 12 października. i swoją potęJ!ę, będzie zmuszona do zoc· j AKCJI MILITARNEJ PRZECIWKO już groźbę wojny w Eur0pie, kt6reJ w6w 
W angielskich kołach rządowych już ganizowaini.a w zakresie międzynarodo· :WLOCHOM. I czas nie 'udałoby się absolutnie uniknąć. 

dziś panuje przekonanie, że zastosowa· wym Oczywiście, że taka akcja stwarza' Na temat wojskowego spółdziaJania 
~ sa.nkcyj gospodarczych przeciwko Francii i Włoch toczyły się już oddeswna 

~~iec~~sFMu'!!ol.d!:'d:lł~~i:cl!:: Nie moge obecnie rokować Z· Włochami ~~~~zfei:~aiw~ł~u~=~ 
wojny w Abisynji. M6wi się już otwar- , _ I m d niu blokady gospod,arczej i .zamknięciu · 
cie o pr.zyJtotowaniu dalszych kroków OSW•adc:zg „e.us kanału Sue~ieJto, oba te państwa nie 
przeciwko ItaJji. W ciągu wczoraiszego Londyn, 12 października. czyt Negus - jest obrona naszej ziemi uchylą się od akcji wojskowej. 
dnia premier Baldwin odbył naradę z mi Negus udzielił obszerne~o wywia- i obowiązek ten spelnimy wedle na-. . A~!Nj.a, któr~ na wypaidek ro~poczę~ 
nistrem woinv i lotnictwa. Chodziło o du jednemu z dziennikarzy ansi:ielskich. szych możliwości. I eta . 1~1chkolwie~ d~ałań wQl)en~ycn 
ustalenie, czy j~i sankcie za.wiooą, flo- Negus oświadczył, że rzad włoski Następnie władca Abisvn.łi oświad- ! mus~ ~meć. ~ó~rueż . zit~dę domm16w, 
ta anl!ielska j!otowa r.yłaby dąży do opanowania Abisynii orzy po- czył, że kazał początkowo wycofać I zw.ro~1ła. s1ę 1uz do n:1ch 1 octrzymała z.a.• 

DO NATYCHMIASTOWEGO DZIA· mocy wojska z pogwałceniem wszyst· swoje oddziały, aby odpowiedzialność pewn.1eme, ż~ w razie po~eby uzyska 
ŁANIA, kich paktów młędzynarodowvch a więc za napaść spadła na Włochów. co też 1· poparcie •. Pi~rwszą ?dp~edi ~d.esła-

to jest do zamknięcia kanału Sueizkiego Paktu Ligi, Paktu Kello2a 1 nawet po- zostalo uznane przez Ligę Narodów.- ła Austr11;;1a, ze ~dda1e su; całkow1c1e do 
i blokady wybrzety ,Wfoch. rozumienia między Włochami I Abisy- , Obecnie nie może rozpocząć zatem ża-1 bdyłspozyc1i I~pożerium na wyipat ·de~ kig~~by 

Do blokady Włoch, zdaniem wyblt· d h k , Wl · y o ono za~r one ze s r.ony 1a. e6 o-
nych rzeczoznawców, doidzie prawdopo nją zawarte~o ~ roku 1928• . nyc ro owan z ocami. kolwiek mooa.rstwa w Europie. 
dobnie w cię~u najbliższych czterech - Obowiązkiem naszvm - oświad- • Dziś nie mówi się fui w kołach pot{. 

~~~~ctbti~~F l\nglicy nie chcieli transmitować ~.!.~0,::k::uit.,,.~~= 
zastosowane wobec ;'Włoch. Naibar· przemówienia bar. Ałoisiego dla Ameryki 
dziej krytycpvm momentem rozwoju k k ń k' M 
sytuacji międzynarodowej będzie odmo• Londyn, 12 paździemi a. dziennikarza amery a s 1eio owre- Londyn, 12 patdziern!ka. 
wa Mussoliniego zawarcia pokoju po z~ (PAT) Szczególy odmowv ~ransmi: '1• ra. , . . . . I (Pat) - W przemyśle wę~Jowym W. 

·stosowa.ni:u nawet blokady. Anglja, któ towania mowy delegata włosk1eg0Al01 Stacia teJefomcmla w Genewie -za~ Brytanii ujawnia się coraa; silniejszy fet 
ra postawiła na kartę cały swój prestiż. siego do Ameryki są następujące: wiadomila o tern dyrekcje rad.iostacji W ment, ·który może niezadłu~ doprowa• 

· Atllet}'kańsk'ie ' towarzvstwo radjo- Londyt1fe, ptoszĄc '" 'ó' przygofowanie • dzi6 do bardzo poważneS!o kryzysu. 
we „Cólumbia Radio Corooration" uzy transmisji na wyznaczona si:odzinę. Dy-j Górnicy brytyjscy prowadzą usitn" 

Jak abiSyńCZYCY za)it:all sk~ło w Genewie .z~odę dele~ata '?"t?- re~cia ra~i?stacji zwróciła sie d.o angiel '. ka!11pa~ję o pod.wy~ę pł·ac o 2 ~zylingi 

D I 
"I \ sk1ego bar'Ona A101s1ego na orzemow1e 1 ski ego m1mstra spraw zagramcznych, I dztenme dla wszystkich katesto.rvi rohot 

O O nia przez radjo dla słuchaczv w Arne-! który stanął na stanowisku. że w obec, ników w kopalniach. 
Addis Abeba 12 patdziemika ryce. Transmisja w tym wypadku, jak I nych warunkach stacja Rugby będąca Dnia 17 października r. b. zbiera tię 

Odbicie mia!Steczka Dolo pm:ez Abi- zwykle, gdy chodzi o transmisie radio-; własnością rządu brytyjskiei.ro nie mo- w L()!lldynie federacja stórników, która 
syńczyków dokonane zostało z pomocą wą do Ameryki dokonana miała być za I że służyć dla celów propagandv jednej prze.p.rowadzi dyskusję co do kroków, ja 
4.000 murzyńskich wojowników, któny , pośrednictwem brytyjskiej stacii radio- I ze stron będących w sta1~ie woiny i t.o kie . ~~ją być 'P!zed&ięwzlęte, • o ileby 
przeszli przez graniicę angielską pr.owinj telefonicznej w Rugby. jw dodatku strony uznane1 za napastm- własc1caele korpaln w dalszym ciągu od· 
cji Kenia. Mowa barona Aloisiego wvznaczo-1 ka. Wobec tego zawiadomiono Gene- m.awi.a~i ro,!rnwań na plaszczy:tnie ogól· 

Jak wiadomo, Dolo ldy na granicy 
1 

pa miała być na godz. 11-ta wlecz. i po wę, że stacja w Rugby przemówienia i;o·kra101Wet. 
włos~iego Soni.ali. 4.000 półna.gi.ch, o~b-i· przedzona słowem wsteonem znanego tego transmitować nie bedzie. 
rzym1ego w,zrostu murzynów, uzbro10-

~~:~~~~\~\Wstrzyma n ie eksmisy1· dla bezrobotnych 
lo. P·adło 500 Włochów. I · 

--------'W okresie zimowym nikt nie żostanłe wyrzucony na 
PRAwnzrW'Ł~i~.mczn bruk. - Z moratorjum korzystać mogą bezrobotni 

Jak się dowfadujemy, przebywa w zam1·eszka11· w mały eh mieszkaniach 
Łodzi prawdziwy czairny obywatel pań•1 "' ' 
stwa Etjopji, który mieszka w Polsce od . Łódź, 12 paźdz.iemika. I zn. odroczenie eksmisji. z mieszkań dla nie eksmisyj obowiązywać będzie aż do 
2 lat. Jest nim 18-letni Jimmy Dżem.s, (v) Z dniem 1 listopada b. r. wchodzi beZll'ohotnych, zaijmuiących mieszkanie 1 kwietnia 1936 roku. 
oryginalny poiitier cyrku Staniewskich, w życie moratorfum mieszkaniowe, l jedno i dwuiz.bO!We. Zimowe wstrzyma- Ażeby uzyskać wstrzymanie eksmi· 
którego dzieje fyclowe w k1'6tkości po- sji, należy do sądu, w którym toczy się 
niżei podaijettiy. s.p·r.arWa eksmisyjna, wz~lędnie ko·mo•rni· 

Pirzed dwoma laty Cyrk Stainlew- Wpływ wo1·ny włosko ~b1·syn" sk·1e1· kowl, po Oltzymmiu od nie~o nakazu 
skich w Warszawde zaanj!ażował z~_SJ~ół · . • U opuszczenia mieszkania, wysłać pismo, 
Abisyńczyków, którzy pnybyll do W&r I ł I w kt6ratn prosi się o odr~zenle ek&mł· 
szawy z licznent rodzeństwem. Zespół na.„ przemgs per umerg RQ sji ze wz.ł!lędtu na brak p.racy i zaimo· 
popisywał się sztuką wojennĄ jednego z (z) Kait.da wojna pocil.b,i!a u sobą bez czu małej katastrofy, pooiewat w swoim wane małe mieszkanie. Do ooda.nia na• 
tamtejszych szczepów. Pora zńttnowa. nii! 1 pośrednie i pośrednie skutki, często bar czasie ekstrakt z ~ruczołów tybecich był le:i:y nłączyć le~ifymację z P. U. P. P. 
spr.zyia obywa.telom oiepłych krajów, to 1 dzo nieoczekiwane. Tak naprz. mało pod względem gatunkowym jedyny w stwierdzającą, że petent istotnie pozo• 
też obecny w cyrku Sta.niewskich Jim- kto może sobie wyobraiz.ić, że konfłikt swoim rodzaiu. W, chwili obecnej jed- staje bez pracy. 
my nabaiwił się w lutym zapailenia płuc włosko - abisyński ma wpływ.„ na prze nak cheltłia udosko.naliła się tak dalece, Na podstawie przedłożonej legityma• 
i z.ostał odda..ny do szp~tala. mysi perfumeryjny. Mimo to wpływ ten że potrzebny ekstrakt można sfabryko- cji i podainia eksmisja znstaje ntttotna• 

W międzycz;a•sie l\odzi<:e jego wyje· je·st absołutnie pewny. wać drogą sztuczną, syntetyczną. Co tycznie wstrzvm.ana do dnia 1 kwietnia 
chali, chory zaś Podówczas Jimmy zt>· Chodzi o to, ~e w Ahi.synjł żyje pew- więcej - pódczas gdy naituralny eks· rGku przyszłe~9. 
stał się w &zip.itafo. Po wyżdt-owieniu ne zwierzę - cyb&t - naletące do ga- trakt ~os1zluie 25 funt6w sztenl. ta jed· Bez.robotni, którzy nie umieją $ami 
pozostał już w War.szaiwie w cyrku Sta• tunku kotów, Z sttuczołów cybetu doby ną uncję, ekst>r.a;kt syn,te,tyezny kontuje nap.isać podania do sądu, mo!{ą korzy• 
niewskich, al.bowiem o rodzicach lego, wa się silnie pa.chn~cy płyn, uzywany do zaledwlie 7 funt6w. Wo~n.a włoSlko·alii· sta.ć z bezpłatnych porad w Wydziale 
którzy mieli 13 dzie«~i. w~~lki słuch za· produkcji nia,idiroz~zych gatunków per· syńska .z.ate.m nietyllrn nie spowoduje Opieki Społecinef Zarządu Miejskie~ 
ginął. fum. kryzysu w przemyśle pe.rfu.metyjnym, W Lochł w sipecjalnem bturze porad 

Jimmy jest dzi.siai filarem Kolumny Jest rze<:zą zrozumiałą, ze w chwili lecz dzięki stosowaniu pr•zez producen· prawnych, J!dzie obecni adwokaci udzie 
reklamowej cyrku i wcale dobrze się, obecnej abisyńczykom nie jest w głowie , tów perfum ekstraktu 4-krotnie tańsze- laią poorad i pomocy przy napis;:iniu !'O" 

czuje. W przeciągu 2 lat nauczył się polowanie na cybety i w związku z tem '. !~O od naturalne)!o, pozwoli na używanie drrinh. z µrośbą o wstrzymanie eksmisji. 
bie~l(> mówić po polsku. .Jim~y uczy producenci perfum J)Ozbawieni są do- 1 go w gatunkach perfum, dla których daw \YI miesiącach zimowych za tern 7.o.d­
się p:inie chodzić na wysokich szczud-1 wozu cennych dla nich )!ruczołów. I niej uważany był za zbyt drogi, e..> ze ne eksmisje w stosunku do bezrobot· 
łach, aby zagwarantować s~bie możli- Gdyby stało się to p1'zed kilku laty, swej strony wpłynie na podrni~sienie się nych, zaimujących małe lokale, nie bed1& 
wość zarobk()IWa.nia przemysł perfumeryjny atui-1by w obli; ich dobroci gatunkowe.j. 1 nitały miefsc&. 



'S'f 

Z dnia -
3 gruźlików umiera 

codziennie w Łodzi 
Gruźlica jest choroba, vroletariatu 

łódzkiego. Czyni ona svustoszenie wśród 
szerokich warstw vracujących, a szcze­
gólnie daje się we znaki robotnikom, 
11racuJącym w brudnych, zakurzonych 
salach fabrycznych. 

\\I' alka z gruźlicą vrowadzona Jest 
energicznie vrzez miasto i szereg insty­
tucyj spoleczn.vch, które utworzyły w 
łodzi RADĘ NACZELNA WALKI Z 
GRVlLICA. 

Staraniem rady naczelnej na terenie 
naszego miasta utworzone zostały ST A­
CJĘ ' OCHRONY PROFILAKTYCZNEJ, 
opiekające sie chorymi gruźlikami i czu­
wające nad otoczeniem, maiącem stycz­
uość z gruźlicza chorymi. 

Z ostatnich danych wynika, że śmier­
telność na gruźlice zmniejsza sie. W ro­
ku 1930 zmarło. na tę chorobe 1187 osób, 
w' nastepn;ym roku - 1268, w 1932 ro-

Nr. -

Tajemnice sklepu przy ul. N·arutowicza 
Właściciel ·firmy i jego dwie pracownice. -

Kto jest Istotnie poszkodowłłny? •• 
L6dt 12 października nych artykułów, sprzedawanych w skle I sądowi ich pracę w skle?ie. Or~echow-

( ) W k ń ' b. ł . . . pie oraz 'kwitu loritbardowe20. wartości ski, korzystając z tego, ze bvł ich „pa-
gr o cu u ieg ego miesiąca wy 160 ł nem życia i śmierci" w niecnv sposób 

dalone z?stały niespodziew~nie . dwie ; 0• przeprowadzeniu dochodzenia za wykorzystywał swą przew32e nad bie-
praco~mce sklepu ~onserw 1 dehkate- siadły na ławie oskarżorivch. dnemi dziewczynami. 
sów mieszczącego się przy ul. Naruto· N wodzie sądowym uiawnione Na podstawie zeznań oskarżonych i 
wlcza 21 a prze · , d 'l . 

. • , . . zostały niezwykłe szczegóły stosun- sżeregu świa~kow, .sa ni_eszczęs iwe 
Obie zredu.kowane .bez wvmow~e~ia ków panujących w firmie. Orzechowski dz~e~czyny ume~inm_ł. gdyz zarzut kra 

sprzedawczyme, Łaia 1 Helena w~10~fy 'bowiem wyjaśnił sądowi. że oodsąd- dziezy konserw i kw1tu lombardowego 
do sądu pracy skargę o przyzn.am.e im ne nie były wcale sprzedawczvniamł, a nie został absolutnie na przewodzie są-
wynagrodzema za. c7:as orzew_idziane- jedynie przebywały w skleoie dla „za· dowym ud_o'."odnionv. . 
go okresu wymówienia. bawianła" kliJentów. Niezalezme od sprawy karneJ, od· 

Sprawa odbędzie się w naibliższych Orzechowski za;zucił ponadto os- będzie się w sądzie pracy sprawa prze 
dniach. . karżonym, że są to kobiety podejrzanej c~wko Orzecho~skiemu o odszko?ow~-

W międzyczasie właściciel sklepu konduity i „w chwilach wo1nvch. od za- me za V:'Y~aleme swych pracownic bez 
Abe Orzechowski, wytoczył skargę kar j jęć'" pomagały mu w ekspedycji. wymówienia. 
ną obu dziewczętom o kradzłeź róż· K. i A. ze, łzami w oczach opisały "''' 

~'LJ uJfltŁ'Y 1/3JAr GRJif1ce fM~~: ow•1e .. sk.arg•1- do prokurato.· ra 
Łb· W ŁQDZI 1006 OSÓB. 

: . Wynika z tego, że na IO tysiecy mie- ł J ' d k • 
S?kańc6w W Łodzi liczba zgonów na SkierOW800 przeciw pr~emys 0WC0fil 0 Z )file -
gruźlice w roku 1931 w Ynosila - 24 ,1, • ł ł f 
w roku nastevnym -21.3, w 1933-20.1 Goldberg, właściciel farbiarni, zos a a resz owany · · 
a.w ubiegłym roku - 18,6. • I 

Łódź, 12 nażdziernika. I Po wyr11ku, 5kazujacvm .iednego z I niemu obciąża1ące zeznana. . 
pzJ'fŃ Ł,Pfl'i.cJ/'1JittuftJ/M CO (k) Do i11 :, n0kdi pracv zwróciła się \v 1„1,cicieli t!::i f.rmv i kierownika Ema· Pozostali robotnicy zastraikowali, 
D000000000000(;)0 c:-c00000000000000 wcl'~raj deleg.:.i.cja Klasowesro Związku, I tatela l(rauskoi..ia, 11a 2 t:v2odnie aresz- , protestując przeciw temu zarzadzeniu. 

która intenvcnjc,·~ a1a w sorawie ostre- I tu za fal:-;zywe ,„ p1sywan,1e zarobków 1 P. inspektor pracy naznaczvł,- w tej 
gu zatargu jaki wy bucht w fabrvce Szat 

1
1 do ksi~g~ wy~łat, zwolmono z pracy I sprawie konierencj~ na nadchodzący 

tana przy ·ul. Senatorskłei 25. robotmkow, ktorzy złożyli orzecłwko wtvrek a równocześnie orzeslał skarg.ę , 
Łódź, 12 października. ••••••••••••••~·~••o•••••~•••eo••••••-.••e••e++ ••• ••••••• na Krauskopfa do prokuratora sądu O!' · 

(gr) W mieszkaniu własnem orzecie- K. t I I b k ł.: d • kręgowego w Lodzi o systematyczne 
ła sobie żyły u rąk 42-letnia Stefania on ro il D""Dil a ry. \V 110 ZI fatszowanie książeczek i oszukiwanie . 
Ostolslca, zamieszkała przy u). Rzgow- U U robotników. · 

sklej 23. Wcz"oraj spisano znowu protokoły Drugą skargę skierowano do proku-
~~eszczęśtiwa kobieta tanmęła się t d k "O n Altera Ooid 

Lód , 4 2 źd i "k sze polici"i obstawili obydwa wyjścia, ra ora są u o ręgowe~ a 
na życie po sprzeczce z domownikami. z, 1 pa z erm a. b" f b k • . • " berga, właścłciela łarbłarnt I wykod· 
Stan desperatki jest dość ooważny. Do- (k) Mimo surowych kar na orzemy- 10rąc a ry ę w „uwa osmie • 1 • 1 D kl • 102 

Z.a.mach samobójczy 

staw 0 czasie pracy. , ~ ni w ogrodzie na tutenie fabrvkf" _ weJ_{. inspektor prai;y naznaczvł konfe-

raźnej pomocy udzielił iei lekarz po- słowców w fabrykach łódzkich w dal- Na ·· sali zastano 18 robotników, za- cza m przy u· rewnows el • 
gotowia mieisktego i przewiózł ją· do szym ciągu odbywa sie oraca w nqc- jętych przy maszynach. Rzucili się oni/ Ponieważ Goldberg wini~n był ro­
lecznicy im. Prez. Mościckieiro. . . QYCh godzinach, co sprzeczne iest ,z .:.u- do ticieczkJ, ~ostaU fednak orzvtrzyma- botnikom po 700 zł. za różnice do sta-

ą. . · . Drugą k.ontro[ę dokonano w iabry- rencie. na którą go wezwał. Goldberg Czy zatarg u Biderm·ana U_bl~i?;łe) nocy na ll'.\asto _w:vde\ego- ce pończoch Kolskiego przy ut. Naru- I mimo ki.\kakrotnych mon\t6w ń\e Stb•a 
bDdZie dziś zlikwidowany y.r~no i~s~.ektora pracy, ~tórv w asy- towicza 43. I tu zastano robotnikó-w, pra I wił się w insp~kc;ji pracy, za co został „ scie pohcn dokonał szern~ lustracyJ. -cujących przy okrągły eh maszvnach. osadzony w w1ęz1emu. • 

Lódż, 12 października. Około godziny 1.30 w nocv inspek- W obydwu w ypa lkach inspek_tor i••••••••••••••• 
(k) W inspekcji pracy odbyła się tor dostał się na teren łabrvkl M. Wł· pracy spisał protokutJ , które orzestano 

wc;~oraj iit0 niere1 1 ~ja w sprawie zatargu śllckie.go przy ut. Pomorskłet 163. do referatu karnego. 
• • •• w fabryce Bidermana. ale nie dała ona Ponieważ' często iuż zdarzało się, , Z;i. pracę w godzinach nocnvch uka-

znc:wu rezultatu . że robotnicy na widok .. nleoroszonych J rani zostaną surowo zarównP nrzemy- · -Inspektor prnl·y wydał decvzję, aby gośoi" uciekali z fabryki, funkcionar)u- sło~cy Jak i. robotnłcv. · 
firma skontro)l!wała warunki oracy na 

AP . 
tkalni, gdyż roboinicy pracuja tam na 
więks21cj ilości szerokich krosien i gru­
qym wątku, niż prrewiduie uwowa. 
~o do pozc·sta!ych żadań robotni­

--~ to firma oświadczyła, że je u­
~~ględni. · 

Dziś odbędzie się już ostateczna kon­
feren~ia. na której prawdooodobnie za­
targi zostanie zlikwidowanv. 

RONER - SENSACJĄ ŁODZI. 
Sensacją Ło<lzi od kilkunastu dni · jest wiedefl 

cz}"k Roner, prestigHator, występujący w ,,Ta­
batinie". 

P.rodukcje tel!o sympatycznego i dowcipnego 
artysty są prawdziwym kunsztem. 

Znów podrzucono ~ niemowlętta : Wczesn~2 g~:z~~YZl~a~~!~~d~~:5. s~~ do zał~t-
1 

wienia interesów bankowych i wekslowy.eh i 
· Wgdziałowi, OOieki Spol'e€znej sprzyjają nowym poczynaniom. Począwszy od 

. - . . . . l . , , godz. 10-ej jednak odczuwamy działanie niePC' 
Łódz, 12 paździermka. I W dnm '?"c~oraJszvm ~na ez.10n8 na 1 myślnych wpływów pod każdym w1glę<Jem. 

(gr) Wydziat opieki społecznej za- schodach- qp1eki społeczneJ wv.iątkowo ~ Szczególnie niepomy~lny iest ten czas dla robot­
rządu miejskiego przy ul. Zawadzkiej sanie niemowlęta.• Były ło dzieci od 21 nikó"". fa~r~cznych i osób, .maiącycl_1 styc.zno~ć 
11 jest stałem miejscem oozostawłanła do 4- !1tie~ię.cy obofg~ pici. . br~!11 \e~r~;~i:~~m~ai~t~~~~~1!azn~~0:i,1t~~~yscin~0j 
dzieci, których rodzice J?rama za wszel I Rowmez wczoraJ znaleziono na cho-

1 
powodzenie w miłości. Dobrze jest także o tei 

ką cenę się ich pozbyć: Sa to nodr~ut-1 dniku ul. Zgierskiej p~zed ~omem !'Jr. porze .starać się ? wzglę.dy i ~rotekcj~ osób n~ 
t.i pochodzące z nłeprawe1rn loża. · Zda-' 26 niemowlę 2-tygodnrowe i na ulicy I wysokie~ st~n.ow1sk~ch 1 . nawr.llzywac stos11nk1 
P.' · • • • k' d d · p d i 7 4 t d · d · z prawnrkam1 1 bank1eram1. Między godz. 14-tq 
rzaJą się Jednak wypadki. ie V ro zi- o rzeczne · - - ygo mowa ziew- a godz. 17-tą narażeni jesteśmy na różne nie-
ee doprowadzeni do skraineł rozpoczy czynkę. przyjemności i przykre rozczarowania w zwi;i-
wskutek nędzy zmuszeni sa do porzu- Podrzutki przesiano do miejskiego zku z podróżami i korespondencjq. Nalc~: v ta kże 
cen·a dzi'eci' J·ui kilkuletnich. domu wychowawczeio. wystrz~gać s i ę nieporozumie1! z osobami nki od: 

I 1111ennei. Godz. 18-ta sprzyi a n<1uce 1 sztuce 1 Poza nim w „Tabarinie" występuje szeng do­
•konałych sił artystycznych, a mianowfoe: An­
~elo, tancer.ka węgiers<ka, popisująca się w tali­
łU ekacentrycznym, Lucy Doree. najpiękniejsza 
~ncetka Europy i duet taneczny Nadines, zna­
•.iy ze swych występów we wszystfkich więk-1 
Śzych tniastach euro.pejskich. 

Strajk krawców damsk,c-h zlikwidowany · nadaje się do załatwiania spraw, wymagającyc;J · 

I 
szybkiego zakończenia . Nastę pne god ziny przy-· ' 
niosą powodzenie towarzyskie i 11adają się do ' 

I 
zawieran ia znaj omości z artystami i lekarwmi. · 

Po prognmie, przed programem i w przer­
wach między „numerami" odbywają się tańce, 
do których pirzygrywa doborowa orlldeslra Wein 
rota, grupująca najlepszych · muzydców. 

Do dyspozycji publiczności - dwa parkiety. 
Kuchnia smaszna i potywna, piwnice zaopa­

tT'zone w najlepsze gatunki win i trunków. 
1 Dziś o 5.15 fajf z pełnym progTamem artysty­
c,znym a wieczorem dancing. na któT}'Dl zabawa 
przeciągnie się do rana. 

ofrzvmali oni podwyfkę płac Od 10 do 20 proc. Wieczór zapowiada si c nie,szczególaie. ~H e r.a-
• • ' • r d .kl' t t d- . . . leży rozpoczynać nic nowego i wy~ trze :;:ać >ii; 

Łódt, 12 października. ~lO<;ą . ot .iwe S, ra y, R' 'IZ sezon JUZ , nieporozumiel1 z domown ilrnmi. Panu je n'e:;o!.;ó j : 

(k) W d · r · vm zakońrzo- l Jest bhskc, zgodzili sie ostatecznie pod- . i podrłiecenie i może dojść do przewrotów ży-
. mu. wczo aJsz . ": wyższyć płace od 10 - 20 oroc, zobo- ' ciowych. · 

ny został straJk krawców . damski~h, _włązufoc si" równocześnie do orzestrze I Dziecko dziś urodzone - dumne, i:: walt.)wne. 
kt.óry wybuchl przed dwoma tv.godtlla·. gania e-g0\l2..innego dnia pracv. sprawiedl iwe, P.o si~da srm k_ arh' ~h·:-:ny i dar 
mi. . D 'ś - t 'k .,, wymowy, o lrn1ne1 w~· obrn z111 . r ~d;: : ~ nrze::ho-

Pracov.;nicy krawieccy, zatrudnieni '. Zł . ?"szys~~ s raJ u,Rcy ora.c.ow- 1 dzi!o ciężk i e .doś wia~~~~ n i a losu w wieku doi-

d k. h k• d h k . · k"ch nicy w liczbie 100 os.ób orzystaoih do• rzalym, chętnie podrozu•e. w ams ie za 1a ac rawiec i . , - '"'racy t · 
zgłosili żądania zawarcia nowel umo- "' · 

·000000000.000r.i000000000000000ę, wy zbior:iwej, przewidującej oodwyż- Podatek lok:alowy befl: .. z1· t!l 
PARCELE : niania personelu tylko 8 2odzłn dzłen-i 

kę płac o 25 proc. I obowiazek zatrud- U ~§ ~ 

'. nie. Dla wszystkich mieszkań jcrlrrn!<owa stawka 

BUDOWLAN.E · Gdy w!aściciele zakładów krawiec- - Łódź, 12 października. j lowy w ymierzany by.ł na pr.dstawie. fa-

~: kich nie chcieli przyjąć tych :Warunków, ·· (k) Jak już donieśliśmv. do Warsza- ktycznie płaconego kom '.) rnc:ro. · ' 
: wybuch! strajk, który obiaf wszystkie wy. wyjechała delegacja Zwiazku Lo- i W odpowiedzi na t:J o »widcwno, 

przy ul. Krzemienler.klel t 0 damskie 7akłady krawieckie w naszem katorów i Sublokatorów w Łodzi, któ- · że · możliwe jest, że jeszc::ć w cirrr!l bie..: 
Retkińsklei do sprzedania. ~ mieście. ra interwenjowala w sorawie zreformo żącego roku wy<fa.ne ;:{l:;t:-. ;:a o ;·zcjJ~Sy 
Zgloszenia: Piotrkowska 40 ~ Kilkakrotnie zwoływane konferencje wania podatku 1okaloweirn. i o reformie podatku to:lQhr.·: ~srn. P odsta 
Zarząd spadkobierców I. K 0 nie dawały rezultatu. Pracownicy upar , Podatek ten, jak wiadomo. wymie- ' wą jego będzie fakt yczne kom~; 1(.'. -

Poznańskiego, w dni pow· g cie obstawali orzy swojem. oświadcza- rzany jest na podstawie czvn~~u komor Ma być przytem wp i·owacl zona ieduo­
szednie od 10-12 I od 4 8 he, że nie podejmą pracv dopóki ·nianego, placonego w roku 1914, ml- lita stawka dla wsz:v~~kich mit:-szkaii 
do 6 popołudniu. ~ wsr.ystkie ich żądania nie zo·staną u- mo, iż wartość mieszkań od tel!'o czasu l niezależnie od ich wielkości. Stawka ta 

~'*'0Ci>~G>e~ti>I· ~OOl~~~~~~ta·J względnior.e. znacznie · spadla.' Delegacja orosiła od- l wynosić będzie 8 proc. czynszu ko.mor-
• Pracodawcy, obaWi~c : sie. !e P,O· powiedrtie czvnniki, ' aby podafek loka- nianego. 

1 



SIJ!~!~~;:I~~~L~~~~!~~~„~~~I~~~.~~!~?~~~I !!w~!~~~D e~~~r~o~~~~r!,a!T~.~~ 
wl W • czwartek póznym 'Yieczorem_ Warsza- Belgo'Yie wygrali zasluże~ie, ch~ciaż w zbyt! Lódź, 12 października. Smiitha w Łodzi, Zarząd Ł.O.Z.B. postanowił, 

anka rozegrała w Brukseh prz1'. świetle elel~- wysokim stosunku. Pubhcznoś~1 zebrało s: ę I Ostatnie pos.iedzenie zarządu . Ł.O.Z.B. po- by treningi ze S~ithem odbywały się nie jak do-
!r.y.cznem. mec~ ~ 3-fuotnym mistrzem Belg.Jl około 5 tys. Po me::zu Warszawianka wylecha• święcone było w lwiej części apraw1e jaknail~P- tychcza~ jedynie na sali I.K.P.1• a i-ówn ó eż i '': le: 
p~1)n Samt G11!01se, przegrywając wysoko 0.6 la z powrotem do kraju. . .. szego w)'lkorizystania pobytu trenera P.Z B. Billy kału Ziedmoczonych pny ulicy .Przędza:11iane1 

~"Wars.z~'"'.ian~a t~m ra~em zawiodła korrtple.t- ••••••• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Nr. :.· siedzible I.K.P. trenin~i odbywać się bę-
-~~e. !~~~~ó~ ~~ym;rz~ml~efi~zye~t~~~;c~ćne%: p,· a5~c1·=-rze pozn:an' scy pokon:.nj· we Wrocław1·u' ~~zę:zc~~~j:!z~:\ędś:o:~o~ z~i!.i:J~ikg~Ytk~~ 
W War.szawiance bardzo słabo grat przede- \ U U U I róvmi~ż p1ęściarze Hakoahu i ŁKS-u. 
wsz.ystkiem br~mkarz Ja,chimek w pierwszej po- • • • • · W pozostałe trzy ..ini w t)"godniu, a wi~c 
low te. Zawodm~ ten, k~orego raziło światło re- Krzywdzące orzeczenia sędziow.-Pdat pokonany.- Szymura we wto-rki, czwa.rtkii. i S'Jb·:>ty urzędować będzie 
tlektorów puśc i ł !atalme 3 bramki możliwe do . znokautowany Mr. S°'!ith. w aiedz~bi~ Zjednoczonych, ~dzle 
obrony. • • oibak p1ęśc1arz)' tego klubu trenowac też będą 

Po przerwie jego miej·sce zajął Rudnicki, We Wn:clciw'u odbył sie ciekawy między-, Naiwięhzą niespodzianką meczu . było zna- zawocl.nicy WIMY i Geyera. 
który by! znacznie lepszy od swego poprzednika mlastowr męcz bukserski Wrocław - Po~nań. kautowamc i to. już w pierwszej rundzie Szy. Ta:kii po.cl.ział p:o.cy Billy Smitha s,powodo-
Atak przed przerwą nie przeprowadzi! żadne .i zakończony 11 ic;;dslużoną porażką pięściarzy 

1 
mury_ p~z~z Kre1scha. . wany został fakte111, t.e kluby: Zjednoczone, 

akcji. Dopiero po zmianie pól atak się rozegrał poznari-:kich w slusunku 7 .9 .. Me_cz został sp~- Wyniki ~toczony~h walk by!y nastę~uiące: WIMA, i Geyer, fa-ko położone w innych czę-
czony µrzez: uiezawsze sprawiedliwe orzecz~ma vyaga musza; Brmke (W) - Sobkowiak (P). ściach młasta odległych b~dzb od siedziby I.K.P. 
sędzio v, skie, krzywdzące p·rzedewszystktem Remi~. miały powatne tsudnoś.::i z obsyłaniem kenin· r oznaii '\\-aga kogucia: Rolle (Wr) Wirski (P). gów, kt&e nara!ały ich ~:iwodmlrlAr na dutą 

I tak ~aczęlo się ·od wagi lekkiej. Kajnar na- 'vv1rski zwyciężył na punkty. stratę czasu i koslta p.rzejazdów. , Zespół ~SÓW 
trafi! tu na świetnie dysponowanego Bittnera l! Wa~a Piórkowa: Bittn~r II (Wr) - Du~ziak Obecnie ,hę~ą i te kluby mogił ~zni~j ob-

przysyła warszawa do Łodzi, rt:tór" dotrzym-ywal tntt w .zupelrto~ci kroku .1 ('.). Mistrz Rzeny zwyci ęż.a zde~ydowarne na l syłać· treningi. p~,~~v.:$ZV treni!'1~ ':V lł\l.u. ~Jedne: 
Lódź, IZ października zasłuży! r:a re•ms. Przyznanie zwycięstwa KaJ- punkty. . I czonych odibędz1e się jui dz1s1a1 o jlłlz1n1c 7·eJ 

W dniu wczorajszym WOZB. nadeslal do narowi wywol<i!o glośne protesty wi.~owni. fe- j Waga .ekka: .Bittner I .<W) - Kajnar (P). wieczorem._- . • · 
Łodzi pismo, w którem podaje oficjalnie skład ;:az sędz:wwil. zaczQli krzywdzić skole1 polakOW· 1 Malo prz.ek~nywułące zwyc1ęstw-0 Ka.Jll.~ra. . . W zw14zku I': poclz1~.!em pr~cy .• reM~a 
reprezentacji stolicy na mecz z Łodzi ą. Skład ')1piriski v, wa·dze półśredniej w wake z Man- Waga pogredma: Mann (Wr) - S1pmskl {P). l SmLtha była też rozpa~r.ywr•na możhw,1śc ewen­
ten w kolejności wag przedstawia się jak nastę- nem przeważa! we wszystkich trzech starciach 

1 
Sędz!o"".ie i)rzyznaią niesłusznie zwycięstwo wro tu.alnego. 'Yysłan1a ~o d:> ~abj~nic, tak Jak to 

puje: Rothołc, Czortek, Kozłowski, Polus, Jań- i to w svosób b. widoczny, jednak przyznanQ I d~~v1a111no:"'1. . . • miał~ n11e1sce ra P01łtznd1;11m Jego p<:lby.em w 
k K • • kl D b • M' kL zwycięstwo niemcowi. Naga sredma: Le...wandowsk1 (P) - Urban-. Ło<lz1. . 

czy • arpms • oro a I J izers W wau'ze średniei· doszło d·o większej awan- , ski (Wr) Po proteście zfożonym przez kierownic I Tu wyszła fedn.i:k na j;iw s.ansa::v1na <Jko-Jako kierownicy drużyny stołecznej przyjadą p L !' Ok ł · b · t · do Łodzi . wiceprezes W•OZB. prok. Józef Le- tury. Pomimo. żP- Lewandowski mia! pewnie wy- two oznania zwycięstwo przyznanQ ewan- 1 .1cznośt· . ' aza o się. ~wie~ . . e wiosenne .wy-
graną walke. początkowo ogłoszono wynik . re- dowskiemu. I 1azdy Sn:utha ~o Pab1a~1c nie były uzasa'<inione 

ńiewski i kapitan związkowy Tadeusz Pastur- mi'sOW" i· d. op tero naskutek energic„nei inter- Waga ;J6fc1ężka: Kreisch (Wr) _ Szymura żwdną m1aroda1ną decyz1ą, c_ zy to za.rządu P.Z.H, 
czak. Warszawianie przybędą już w sobotę, by J .., (P) p k k , t · • g d Ł O Z B B ł to ra wypocząć przed ciężkiem spotkaniem. wencii polaków, werdykt zmieniqpo, uz·naiąc za · o il u wymtanach ciosów, Kreisch cel- i czy. e~ · owczesn~ o zarz~ u · · · · Y o · z ramienia ŁOZB. towarzyszyć im będzie i zwycięzce; Lewandowskiego. Skrzywdzono il' m sierpowym posyta Szymurę do dziesięcin' czeJ Tmke.por?zumibenie.. t „ S 'lh d 

wreszcie Pil<:tla, który stoczył z Kouznbkiem na deski. l . a.. w,1ęc o ecme pos ano~1ono m~ a o 
opiekować się nimi w czasie całego pobytu w walkę zuoelm~ równą i zasfuźył na v.:_ynik re- Waga ciężka: Kouzubek (Wr) ~ Piłat (P). I P~l;>iani.c me wysyłać, szczególnie, ze ~lub tam· 
Łodzi· p. Snawacki. . I . ,.Zwycięstwo niesłusznie przyznają niemcowi. l teiszy J8.'k d.otychozas me zQłosił w teJ &pn.wie 

Zarząd ŁOZB. czyni dalsze przygotowania misowy. żadnego wn!osiku. 
techniczne do zawodów, przyczem ustawionych 
zostanie 100 krzeseł na scenie tuż obok ringu, 
ktore będą, najlepszemi miejscami na widowni. 

Celem usprawnienia przedsprzedaży biletów, 
na które jest olbrzymie zapotrzebowanie, zarząd 
ŁOZB. oddal je już w dniu wczmaJszym do 
rozsprzedaży do sklepu sportowego Z. Kow1ls­
kiego przy ul. Piotrkowskiej 62. Bilety są w ce-
nie od 1 zł. począwszy. · 

Warszawa, 11 oa.tdziernilia. 
Według krążących w sferach spor 

towych wieści przewidziane sa w naj­
blttszym czasie zmiany na k!erowni;.. 
czych stanowiskach w PUWF-ię. Mają 
to być zmiany zasadnicze. które będą 
miały niewątpliwie wpływ na zmianę 
kierunku sportu Polskiego. 

Do Szwajcaril i. Palestyny I " iadą piłkarze Pogoni I Cracovit mprezg §ipOraowe 
Warszawa, 12 października.. ff SObo•~ fi1 niedzielE: 

Dwa sensacyjne zaproszenia na odbycie tour- Kalendarzyk sportowy na dzień dzisiejszy i ' W P.abjanicach o godz, 11-ej mecz o mistrza- -
neę wpfynęly w tych dniach pod adresem Z-eh juti~zejszy pnedstawia się w Łodzi następująco: I stwo kl. A: Burza - Widi:ew. Mec21e o mistrza 
czołowych zespołów ligowych. Pogoi\ otrzyma la Sobota1 I sl we porzedzą. przedmecze rezerw. Poza tern na 
zaproszenie za pośrednictwem sekretarza po~eJ. Pi~ka notna. Boisiko ŁKS-u przy Al. Unji o · prowincji dalsze mecze o mistrzostwo kl. B i C 
&twą )'? S~wąl.ca.r)Ls)l:pa Pi1.1Ja J?ręzydenta Rze- g~zi. 15-ej dalsze mecze ,turnieju klub~w „dzi· l"oraz mecze towar:zyskie. Na b.~is.ku;, Ł~S-u o-d 
czY'!lospolitej' na tout'nee l>O Szwajcarii. Lwowia· k1eh". . · godz. 8 rano turn1e1 klubów ,,dzrk1cli . 
nie rożegralihv 4 spotkania w okresie od 3 do - Gry sportowe, Na bpi~ai:h w lodzi dal- - l:loks. W sali Teatru Rozmaitości przy ul. 
14 listopada. Pon!ewat term:ny powyższe zbie· szt mecze o mistrzostwo. etigie1n1anej o ltC?dz. 11.30 ntlfcz o mistfaostwo 
gają się z mectem Polska-Rumunia oraz spot- drntynowe okręgu Ha.koah-IKP. 
kaniem }igowem Pogoń~Garbarn1a zapropono· 'Niedziela. - Kolarstwo. W Zitierzu zamknięcie sezonu 
wa I k1ub lwowski termin pótnieiszy. Piłka notna. Boisko WKS o itodz. 11-ej meoz , kol.~rskiego ŁOZK. Z boisk~ ŁKS-u przy ~I. 

Cracovia przygotowuje się już do ~ournee po 0 mlah'zostwo kl. A: SKS-WKS. o godz. 15-ej I Un11 o )!odz. 12·ef "". południe start do wyśc,,gu 
Palestynie; mając zapewnionych pi~ć .spotka~ mecz 0 mistrzostwo kl. B: Hakoah-Zjednoczo- ik.olar~k1ego naprzełaJ (Cyklo·pedestr~) na„ dy· 
trzy w Palestynie i z w Turcji, ne. Boisko ŁKS-u o godz. 15 mecz o mistrz. kl. i stansie ~5 kim. o 1?-agrodę przechodn~ą Łh S-u. 

Kierownictwo Cracovii prowadzi obecnie per- A: ł.TSG-PTC. Boisko Wimy o godz. 11-ej ' Na. s:i;os1e w Krzywm po uroczygtościach. zam­
traktacje w sprawie rozegrania w drodze po· mecz o mistrzostwo kl. A: Union Touring - I kp1ę~1a sezonu: doroczny wyścig kolarski „Ra­
wrotnei kilku spotkań w Rumunii i Bułgarii. I Maikabi. Bois~o W1dzewa o godz. 15-ej mecz o 

1
-p~du o puhar L. Bussego. 

mistrzostwo kl. B: Huragan - Bar Kochba. 
' ! '~ . . - czo_; ____ . -

Wiecei niż miłbść ~~~l~::~::: 
- Napisał specjalnie dla „Expressu• Andrzej iałi•kl 

w stosunku do - pana Włodzimierza? 1 A już potem, kiedy lancet chitun. . .l. zro­
W każdym razie należało poprzednio bil swoje, chory był tak straszliwie wy­
zbadać dokładnie chorego, ażeby wy- cieńczony, ze nie było nadziei, ażeby 
kluczyć ewentualność jakiejkolwiek po- utrzymać gc przy życiu. 
myłki. · Profesor Raszek siedział przy jego 

Doktór, nie tracąc czasu, wziął się do łożu pełne trzy doby. Nit. spał, nie jadł, 
pracy. Przez dobre pół godziny opuki- lecz po bohatersku zwalczając zmęcze­
wał wychudzone ciało pacjenta, badał niet trzymał nieustannie palce na pulsie 
pracę płuc i sercat wypytywał się o chorego, azeby - czerpiąc ze skarbnicy 
mnóstwo najrozmaitsz:y'.ch szczególów, swego przebogatego doświadczenia ~ 

. 153 · .. - . 
Młody uczony z rozrzewnieniem · tów chirurgicznych, zdobywaJl\C do- ateby dojść do wniosku, że djagnoza, po wzmacniać go · takiemi czy in11emi za~ 

uścisnął wyciągnięt~ ku sobie dloń star- świadctenle i uznanie. Wśród tej nie· stawiona przez domowego lekarza iest strzykami. · 
ca. Pod palcami wyciuł jej żałośliwą ludzkiej pracy przechodziły naJplęknleJ· słuszna. · W poczekalni siedziała blada i zmize 
chudość. Coś znowu targnęło go za ser- sze lata mojej młodości. Czasem zmęczo Twarz młal bardzo powatną, kiedy rowana Lusia. Doktór schodzi! do niej 
ce. A równocześnie uczuł, jak bardzo dro ny nieludzkim .wysiłkiem. · zapytywatem oświadc~ył: . co kilka godzin i pocieszał ją jak. mógł: 
gi jest mu ten człowiek. Uśmiechnął się i samego siebie, czy słusinie ' t>ostę.puję, - Nie mogę. zataić, że sytuacja Jest. - Robimy '>Vszystko, co leży w na-
powiedział: . wyrzekając się wszelkich uciech tycia. naprawdę powazn.a. Uratować Pa.na mo- szej mocy! A reszta spoc2ywa w dło-

Powieki pana Włodzimierza - jak- Lecz teraz nie żal ml tych miesięcy ł lat ze tylko natychmia&to~a operacJa. Ct.Y niach Botych - mówil, gładząc ją tleli­
- Dlaczego nazywa mnie pan pa- pracowitej męki: be oto posiadłem me.· ma pa.n~? mnie zaufame? Czy pragme katnie po włosach. 

nem doktorem?... Gdyby pan wiedział, drość, która pozwoli mi ocalić pana! j się pan JeJ poddać? . . · - Januszku, błagam ~ię, ratuj go!-· 
jaką ogromną mi to sprawiło przejem- 'Bila od niego taka siła, to Oliw$kł, . Pan \Yło~zitni~rz zawahał się pr~ez s2lochała · dziewczyna,- a · wielkie łzy 
ność, kiedy zwrócił się pan do mnie' po który zrezygnowany czekał Jut tylko na chwlJę, az wreszcie sżepnąt: . sptywał3;' jej po . twarz.y. Ro?Umiałn bo· 
imieniu, nie przeszedłby pan spewnością śmierć, ożywił się nagle. '. · , · - Wie~zę panu: proszę mnie zope- wiem, te ' gdyby_ isłn1ala . większa na-· 
do bardziej konwencjonalnych form. , - Czy sądzisz, że uda ci Sił urato· rowaćt„. Niech się dzieje wola Boża! dzieja utr).ymania ojca przy życiu, Ra· 
Wydało mi się nagle, że wróciło znów wać mnie? R dzi 1 1 d dzl l ~ szek rozmawiałby z nla. w zupetnie Inny 
moje dzieciństwo i że jestem takim ma- . - Wierzę w tof ....... . z mocą powie· oz a $ e ebl es ąty St sw~ 1 sposób. 
łym,bezradnym chłopcem Jak ki:edyś. dział młody s:loktór. URATOWANY Czwartego dnia - a było t6 w środę 

- Tak, tak - pokiwał głową pan Przejeżdźając przet młasteczkot wstą Operacji dolfonano w naflepszeJ sfo-1- Lusła, mieszkaj~ca w hotelu, wybie-
Wtodzim!erz - tylko że teraz odwróci- pil był do doktora, leczącego pana Wło- łeczneJ klinice, dokąd doktór JanuJz Ra{ rała się widnie do kltniki, atebv poinfor 
ty się role: to ja iestem takiem matem, dzimierza i poinformował stę u niego o szok, zachow1ds,c ws'telkie ostrożności, mować się o zdrowiu ojca, gdy nagle 
bezradnem sworzeniem, oczekującem od stanie zdrowia drogiego pacjenta. Infor· zawiózł swego pacjenta. - usłyszała, te ktoś stuka db drzwi. . 
ciebie pomocy. macJe nie były pocieszające. Prteświetle Operacja ta należala efo naJciętszych - Kto tam? - spytała, nie otwiera-

- Czy pamięta pan - podjął . znowu nie wykazało istnienie na wą~robie zło· I najniehezpiecznieJ~zych w jego dotych jąr.: drzwi, mieszkając bowiem samotnie 
przerwany wątek Janusz Raszek -:- jak śliwego nowotworu, który atakował co- czasowej karjerze. Serce pana Wlodzi· w obcym hotelut była bardzo · ostrożna. 
to kiedyś uśmiechał się pan lekceważą- raz mocniej cały organizm. mierza było tak osłabione, że żaden z le - ,To ja, Janusz! - zabrzmiał za 
co, gdy otrzymawszy od niego pożycz- _ W nonnalnych warunkacli clioroba katzy nie wierzył, ażeby zdołało ono drzwiami aobrze już znany glos. · 
kę, obiecywałem, że nadejdzie czas, kie- była nieuleczalna. . Ale świetny chirurg przetrzymać. Również i operowanie za- Serce dziewczyny roztrzepotało stę 
dy będę się mógl odwdzięczyć na pań- Janusz Raszek, dokonał już w życiu sze atakowanej przez raka wątroby uważali ritmem nagłeto przerazenia. Janust tu· 
skie szlachetne serce. I oto teraz pora regu analogicznych operacyj, o których oni za l!.Onsens. A jednak młody profesor o tej porze?„. Co to ma znaczyć? Czy 
rewanżu nadeszła. literatura medyczna wspominała z nai- nie cofnął się przed niczem. może jest zwias.tunem najstraszniejszej 

Zapalił się: . . wyższym podziwem i uznaniem, jako o Byly to godziny wielkiej grozy i sza- prawdy? Czy może przynosi ~Jrzeraźli-
- Przeż tyle lat studiowałem pilnie, prawdziwych cudach współczesnej chi- lanego napięcia nerwów. Serce leżące- wą :wieść o ojcu? · 

ślęcząc po laboratoriach i klinikach. I rurgji. go na stole operacyjnym chorego dwu- -
Oderwawszy się od ksi(\.żek, przerzuca- J Dlaczego·ż mloay lekarz nie miałby krotnie przestawafo już bić tak, ze t~z 
łem się do najś.m1els.zych eksperymen„ łastQs.o.:wać podobnej me:t®Y. .tówniet i ba było przer:w:ać ,operację i rafo ___ · . · 

,la.lszY, ciąg lutroJ. 
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l GwardJa Negusa jedzie na fr0n·f MANEWRY W SZWf;C.U. 

Coś dla każdego 
.Jl acuś posądzony Jest o dokonanie łtraddl!lży 

z włamaniem. Przesłuchują go właśnie w tel 
chwili w urzędzie śledczym. 

- Przyznaje się pan do winy?„. - pyta komi-
scirz. 

- Niebardzo„. Ja· wogóle o tem nie nie wiem. I 
Pan komisarz powiada, że tę kradzież PQpełniono 
15 kwietnia 1935 roku przy ulicy Swojskie! 17 o 
godzinie 9-ej wieczorem, kiedy ja w tym czasie 
wca!ę na Swojskiej nie byłem.„ 

- A gdzie pan był?„. 
- W mieszkaniu własnem na ulicy PifaneJ.„ 
- I co pan robił?.„ 
- Ano nic.„ 
- Skl;ld pan tak dobrze pamięta, że akurat 

-w tym czasie był pan w domu? 
- Ano bo, leżąc w łóżku, jednem okiem zer-

kałem na zegal', a drugiem na kalendarz.„ 
•• 

Profesor historji, WilheJm Stock, pod wqlę- 1 

dem roztrzepania nie różni się niczem od swych N zdJ"ęciu widzimn gwardie Haile Sel assie, udającą się w nowoczesnych cię- W związku z naprężoną sytuacją w 
kolegów po fachu. Pierwszeg października pa- a J Europie, odbyły się w Szwecii wielkie 

1 żarówkach z Addis Abeby na front. 

!=a:~·d~~~j••••••••••••••••·-~--~---------~=~~=:=.~~ 
- Wilhelm, pierwszy.; } Faszyści francuscy w Rzymie / Gustaw Adolf. 
A P'rofesor odparł szybko bez namyslur - ' 
- Wilhelm Pierwszy?.„ Od 1861 do 18881 

. ** „ 
Na ulicy spotykają się dwaj przyjaciele. 
- Skąd wracasz?„. - . pyta pierwszy, 

· 1 GRANDI U SIR HOARE'A' . 

Z kursu ratownictwa .•• 
- świetnie się składa!... Błagam cię, ratuj 

mnie i pożycz 10 złotych! 

** * Towarzystwo, składające się z młodlz.ieży o-

I 

~ 

bojga płci, spędza wesoło czas w salonie, Nagle 
jeden z młodzieńców proponuje: I 

- A teraz zagrajmy w fantową .-ę, żeby fan- ' 
!?.mi były całusy„, ! 

- E, to niema sensu!-oponuje Jedna z dziew- ' 
~ząt. - To przestarzałe! 

- Dlaczego? 
- Bo poco do całusa potrzebna dziś gra? 

*"' ~ ·i 
Jim, bogaty farmer amerykański, czeka z n· 

pragnieniem podczas upalnego lata na deszcz. 
Czeka już dwa tygodnie - napr6żno. Wkońca 

postanawia kupić barometr. Zbieg okoliczności , 
sprawił, że w klika dni potem zaczął padać ulew· \ 
ny deszcz. Deszcz plliłał bez przerwy. 1 

Wreszcie zirytowany J:im tel•ałule do op· . 
tyka: Do Rzymu przybyła w tych dniach deJ e.gacia faszystów francuskich. członków 

- Odtelegrafuj pap. szybko Jak trzeba tę rzecz, „Cr-0ix de Feu". Na zdjęciu widzimy członkinie orgardzacji, które clefilują 
ustawić, żeby deszcz fuż przestał padać!.„ · przed Ołtarzein Olczyzny. · 

Poseł włoski w Londynie, Grandi, w 
chwili opuszczania ministerstwa spraw 
zagranicznych, po złożeniu ministrowi 
Sir Samuelowi Hoare nowych propo-

'Zycyj Mussolinie20. 

Codzienna nowel.ka ,,Expressu" ·~ ·ktąsach b.ył pierwszym uczniem. Teraz już nltr potrzebu.ie Pieniędzy, 
Znajomi dziwili się, że on nie .szuka więc nie przychodzi. Nie mam do nie-

& ..tgrg k. elner. · 1lekcyj, że nie stara sie sarn zarobić. Ale g-0 żalu, że mnie nie zaprasza do siebie, '7• -Ja tego wcale nie pragnalem. On po- że mi nawet nie p(«kazal swei żony ani 
winien byt-się '. duto uczyć, · Musiał zro- d.ziecka. Rozumiem, że j~mu iest przy-W lnksusoweJ· restauracji „Ermita- - Ja też nazywam sie Strarc. b0 ć · lk k j k · 1 • wie ą ar ere. ro. . 

ge" już gaszono światła. - Czy to iest pański krewnył To było moje jedyne marzenie. On profesor, uczony - a ia zwykty 
Ostani goście opuścili lokat. - To jest mój syn„. - szepnął, spo- Gdy ukończył gimnazjum. zapisał się kelner! 
Bylem sam. Wolnym krokiem skie- glądając w stronę drzwi.- iakbv się o- na uniwersytet. Wyprowadził sie wów- Ale mógł kiedyś przv.iść do mnie, 

rowatem się w stronę drzwi wejścio- bawial, czy ktoś nas nie podsluch.uJe. czas ode · mnie. Nie mógł inacŻeJ po- mógł umówić się ze mną na Jakiejś bo­
wych. - Pan ma genialnego syna I ·- o- stąpić. Jege znajoml, to byli orzeważ~ cznej uliczce, tam, gdzie nas nikt nie 

W wąskim kurytarzvku zauważy- dezwatem się. -· Poco pan· jeszcze pra- nie synowie arystokratów. Odvby do- zauważy. 
lem jednego z kelnerów. Znalem go od cuje ·w tym lokalu? Przecięż oan '. ma wiedzieli się kim jestem. Pewnoby nie A on tego nie zropit Nawet nigdy 
wielu lat i zawsze go lubiłem. już przeszło sześćdziesiątke i 'Powinien ch'cieli do niego przychodzić. nie pyta!, czy nie brak mi czegoś . czy 

Siedział w k~cie i plakat być na emeryturze. Czy syn panu nie Od tej pory, gdy zamieszkał od- jeszcze mam sity do pracv. Czy pan 
- Co się pana stało? - spytałem, pomaga? dzielnie, widywaliśmy sie bardzo rzad- sądzi, że nie pragnafbym już odnoczyn-

nachylając się nad nim. Stary kelner milczał dh1;g:-0. ko. Przychodził właściwie tv!ko po ku? Ale nie mogę o tern nawet '11YŚ-
Przez parę chwil milczał. _ To jest mój jedynak. Nie;dy nte pięniądze. · leć. Z czego będę żvt? 
- Miałem dziś nieprzyjemne przej- miałem więcej dzieci. Żona moja · u- - Nie miałem do !iłego fadneiro talu. Stary kelner znów wybuchnął pła-

ście - szepnąt wreszcie. marla w pqłogu. · Zostałem · sam ' na Pracoyvał przecież bardzo cieżko i nie czem. Nie mogłem go przez dtugi czas 
- Może mógłbym panu pomóc?. - świecie z tym chtoocern. Nic. dziwne- m,iał .. dla 1mnle ·czasu. Zreszta fa prze- uspokoić. 

powiedziałem. ,........, Powiedz Pan O co go, że · strzegłem · go, ·iak źrenicy'· pka:. vi.a'tn,te . spa1em :w dzień, bo zwvkle rnie- Gdy wreszcie od.zyskał '[.)an owanie 
chodzi? . To był mój ·jedyny skarb„. ·· '\(a~ę:m~· n:ecną slti.ibe. · . . . nad sobą, · począł dalei mówić: 

- To długa historja. Nie clice panu Chłopak od naimlodszvch .lat . wy- - ''.Pięnlędzy żądał coraz wiecej. Ale _ Dziś w nocy byt w .. Ermitag'u". 
zabierać tyle czasu. Jut )est szósta kazywal duże zdolności: W ~zkole ·pp.:: W· tych · czasach pracowałem iuż w „Er- Przyszedł z pięciu panami. Wszyscy 
rano, a pan pewno jest bardzo zrnęczo- wszechnej W)~yscy nauczvciele za:w"'. mit~g'u" i lepiej- mi się powodziło. Do- byli w smokingach. Jak wvwniosko-
rty. Zresztą nie powinienem płakać. sze mówili, że powinienem · 2'0 da1ei stawalityle/ ile-. chciał. · wałem z ich rozmowy, byli to iacyś dy-
To raczej jest szczęście. kształcić. - Wreszcie' skończył uniwersvtet gnitarze z ministerstwa. 

Nie bytem wcale zmęczonv i z ca- · Zarabiałem w tych czasach zna)cz- . · : T~ - był /wiel.ki · dzi~ń. · On mi się nie ukłonil. Odwracał 
lego serca pragnąłem przyjść mu z po- nie mniej, niż teraz. Pracowałem . :w .i 0i~~iytem ·1się, iak rnalv chiontec. gtowę, gdy podchodziłem do stolika. 
mocą. m~tej restauracvfce: Nie·ch mi . :. P:~~-.. (! ~f>J, :S-Y'n ott~y~ar tytuł dokto:a nauk Nie mam do ni~go żalu z te11:o powo­

Dlatego też zaproponowałe~ mu, by wierzy, że ~r~ez ~iele lat; nte-doJ~~a~ · h_u~~m~!YC?.n~c.h. Przvkr?· ~1 b~ło du. Nie. mógl inaczej postaoić ... 
wszedł ze mną do pustego gabinetu. ·tern, ale w gimnaziurn ołacąem. J:a· µ1e- ty:llfo\' , 21e ·Cm, na'?"~t do mnie pie przy.: 

Zgod'ZU się. . go punktualnie. ,_Mog~em wtir-ściV.rie 1 ~t~- ~zed.t.. · .z~~z~op1l · . tylko do rest~uracJ~ Ale nad ranem. sta!a sie okrop~a 
I tam począl opowiadaćs tać.się o zwolme~ie· -z; oołatv; 1 .Ak~.n~e. 1 · pow~~dzJał, • ze Jes.t bardzo za1ęty ·. 1 rzecz„. Jeden z panow, który z mm 
- Słyszat pan zapewne o orofeso- chciałem tego ~ob.ić .. ~krvv..ra!.ep1 'P_rzed WPftdmę .~~ pa;ę ~m .. P? oa.ru dm~ch. ~~~~z~~1i~r~ t~!~~~~~· po pijanemu ude-

rze uniwersytetu, Wilhelmie Strągu? dyrektorem gn~na:zium _ ~ó1 . zawód. r~eczyw1sc1e się ziawif , i zazadal . pie-
- Slyszatem. To jest młody, wy- Myślałem, że memn synowi to zasz~o- mędzy. Dafem mu. , . · Mój syn nie ruszyt sie z miejsca 

bitnie zdolny profesor. Naoisat nieda- dzi, gdy się doWiedzą, że ie.stem zwy- Od. czas~, . gdy s~opczvł umwersy- nie powiedziat ani sł owa. 
wno dzieło „Wychowanie młodego po- klym ~elnerem. . . . . tet, mmęto Juz. dz1~w1ec lat. . . , I o tern nie mogę zapomnieć ... 
kolenia" _ odpadem, dziwiac się, skąd MóJ syn uczy! sH~ znakom1c1e. ąy- C~y pan wie, ze. pr~e~ te dz1ew1ęc ( 'lol, 
kelner zrtat to nazwisko. tern z niego dumny. We wszystkich lat widzialem go !rnJwvze.i 1_o_ra_z_y_? ______________ _ 
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